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Kraków, średa 2 września 1959
\A/ Warszawie zakończyły* v się rozmowy polsko-duń-
skiej komisji mieszanej.

Wykazały one, że niezależ­
nie od już osiągniętego w o-

statnich latach poważnego
wzrostu wzajemnych obrotów,
polsko-duńska wymiana towa­
rowa ma wszelkie warunki

dalszego rozwoju w oparciu
przede wszystkim o dostawy
do Danii polskiego węgla oraz

o import z Danii urządzeń
przemysłowych na potrzeby
inwestycyjne.

W wyniku przeprowadzo­
nych rozmów uzgodniono pod­
wyższenie obowiązującego na

br. kontyngentu węgla o 300

tys. ton tzn. do wysokości
1.500 tys. ton.

Polska zakupi w Danii sta­
tek morski i urządzenia dla
cementowni.

Ustalono, że w latach 1960—
62 Polska spłacać będzie zo­
bowiązania płatnicze powstałe
z tytułu importu urządzeń in­
westycyjnych, dostawami wę­
gla. W czasie najbliższych ro­
kowań handlowych zbadane

zostaną możliwości zawarcia
kilkuletniej umowy handlo­
wej.

LONDYN

Według danych, opubli­
kowanych przez angielskie
ministerstwo pracy, w o-

kresie od 13 lipca do 17

Sierpnia liczba bezrobot­
nych w W. Brytan!i zwięk­
szyła się o 32 tysiące i wy­
nosi obecnie 427 tysięcy.

PARYŻ
Według danych dowódz­

twa francuskiego, w ostat­
nim tygodniu, podczas dzia­
łań wojennych w Algierii
zginęło 633 partyzantów al­
gierskich 1 26 francuskich

żołnierzy i oficerów.

PEKIN

W gmachu Biblioteki Na­
rodowej w Pekinie otwar­
ta została 1 bm. wystawa
z okazji 150 rocznicy uro­
dzin Juliusza słowackiego.

KOPENHAGA.

Rzecznik rządu duńskiego
zakomunikował 1 bm., iż

Bania przyjęła ofertę USA
i zdecydowała się nanye
dla drugiego z kolei bata­
lionu pociski krótkiego za­
sięgu „Honeit John*’. Rów­
nocześnie Dania zdecydo­
wała sie zakupić odrzuto­
we samoloty wojskowe w

USA.

Śmiały wyczyn

spadochroniarza)

Sk®k z samolotu

rozwijającego prędkość
1092 km/godz.

MOSKWA

Q padochroniarz radziecki,
Walery Gołowin dokonał

wyczynu, jakiego nie znała do­
tychczas historia lotnictwa.

Skoczy! on mianowicie z sa­
molotu lecącego z szybkością
1.092 km/godz. — to znaczy
szybciej od kuli karabinowej.

Skoki w takich warunkach
są niezwykle niebezpieczne ze

względu na straszne uderze­
nie fali powietrza, oczekujące

»Nigdy więcej wojny«
Do późnych godzin wieczor­

nych żołnierze WP pełnili war­
ty honorowe ku czci poległych
i pomordowanych w czasie
drugiej wojny światowej. Pły­
ty pomników Nieznanego Żoł­
nierza, wdzięczności dla Ar­
mii Radzieckiej i mauzoleum
poległych żołnierzy radzieckich
pokryły się wieńcami i wią­
zankami kwiatów.

Ulicami Krakowa przema­
szerowali wczoraj bojownicy
o wolność i inwalidzi — ofia­
ry walk z ostatniej wojny.

O godz. 15.30 społeczeństwo
Krakowa pod hasłem „nigdy
więcej wojny” manifestowało
swą niezłomną wolę pokoju.
Na Rynku Głównym tłumnie
zebrali się pracownicy kra­
kowskich zakładów pracy, or­
ganizacje polityczne i społecz­
ne oraz młodzież szkolna. Na
trybunie honorowej zajęli
m-ejsca pierwszy sekretarz
KKM PZPR — Jan Wiórkow-
ski, sekretarz KKM — Ry­
szard Karwicki, sekretarz
KKM Jan Betlej, przewodni­
czący Prezydium RN m. Kra­
kowa — prof. dr Wiktor Bo­
niecki, zastępcy przewodniczą­
cego Prezydium RN m. Kra­
kowa Edward Góra, Zdzsław
Górski, Jan Garlicki, komen­
dant krakowskiego garnizonu
WP — ppłk. Franciszek Ciem-
pa. Wśród nich • znajdują się
również: konsul radziecki G.

spadochroniarza po opuszcze­
niu maszyny.

Kilka lat temu, cała prasa
światowa podała wiadomość,
że lotnik amerykański zmu­
szony do takiego skoku w wy­
niku katastrofy samolotu, o-

mal nie stracił życia i nrzele-
żał potem ponad rok w szpi­
talu.

Gołowin skorzystał z kata-
pulty i specjalnego spadochro­
nu produkcji radzieckiej. Był
to 287 skok w karierze Go­
łowin a.

F. Polakow i wicekonsul Fran­
cji G. Frement.

Do społeczeństwa Krakowa
przemówił przewodniczący MK
Frontu Jedności Narodu i I se­
kretarz KKM PZPR — Jan
Wiórkowski po czym zebrani

jednominutową ciszą uczcili pa­
mięć poległych w walce z oku­
pantem. Następnie referat oko­
licznościowy wygłosił przewod­
niczący MK Obrońców Pokoju
nrof. dr Bronisław Giędosz. Pod
koniec manifestacji społeczeń­
stwo krakowskie podjęło
wspólną rezolucję w której
domaga się zakazu zbrojeń a-

tomowych oraz zniszczenia za­
pasów wszelkich środków
masowej zagłady, zakazu u-

zbrajania Bundeswehry w

broń atomową, powszechnego
ograniczenia zbrojeń i ich sku­
tecznej kontroli, najrychlej­
szego wprowadzenia planu Ra­
packiego w sprawie utworze­
nia w Europie Środkowej stre­
fy bezatomowej, utworzenia z

Bałtyku — Morza Pokoju, (z)

Serowy wyrok
na sprawców bójki

w Czarnym Dunajcu
\Kl ostatnich dniach Sąd
’’

Wojewódzki na sesji wy­
jazdowej w Zakopanem roz­
patrywał sprawę kilku osób,
oskarżonych o udział w bój­
ce. W dniu 1 stycznia 1959 ro­
ku na zabawie sylwestrowej
w Czarnym Dunajcu wybu­
chła bójka, w wyniku której
został śmiertelnie, zraniony
Władysław Zwoliński, zaś
dwie inne osoby doznały ran

zadanych nożem. Pojęcie o

rozmiarach bójki dają dowo­
dy rzeczowe, wśród których
znalazły się cztery noże i gó­
ralska ciupaga.

Sąd w składzie ławniczym
pod przewodnictwem sędziego
Sądu Wojewódzkiego Janiny
Polony uznał czterech oskar­
żonych winnymi zarzucanego
czynu. Tadeusz Pacura został
skazany na 6 lat, Jan Pacura
na 5 lat, Stanisław Szwajnos
na 3 lata i Stanisław Skorusa
na 1 rok więzienia. A. Mich­
nika — uniewinniono. (k)
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BUDUJĄ SZKODĘ
Po przerwie urlopowej nasza

rubryka znów pojawia się na ła­
mach „Echa”, z nowym rokiem

szkolnym pozdrawiamy wszyst­
kich Czytelników i wszystkich u-

czestdików naszej akcji i wyra­
żamy nadzieję, że ich wypróbo­
wana ofiamogć nadal okazywać
się będzie niezawodna — tak jak
dotychczas. Mamy do urzeczy­
wistnienia piękny cel — budowę
pierwszej szkoły Tysiąclecia w

naszym mieście.
Zaraz po wakacjach dali znać o

scbie uczniowie ZASADNICZEJ
SZKOŁY METALOWEJ w Krako­
wie przy ul. Skrzyneckiego 12.
Należeli oni dotychczas do najak­
tywniejszych budowniczych i o-

kazuje się, że wakacyjne przy­
jemności i obowiązki noWego ro­
ku szkolnego nie ochłodziły ich

zapału.
Uczniowie KLASY II G TOKAR­

SKIEJ wpłacili 280 zł. Ich kole­
dzy z klasy I A ŚLUSARSKIEJ
nadesłali kwotę 300 zł. Przesyła­
my im serdeczne podziękowania
i życzymy sukcesów w nauce w

nowym roku szkolnym.
Również wszystkim krakowskim

pedagogom i ich uczniom — ucze­
stnikom naszej akcji przesyłamy
gorące życzenia owocnej pracy i

nauki.
AKCJA TRWA.

Konto nosi nazwę „Czytelnicy
F.cha Krakowa budują szkołę”.
Numer konta: PKO 4—9—600.

Zniesienie

kary ckłosty
Z dniem 1 września, we

wszystkich więzieniach
Konga Belgijskiego zniesiono
karę chłosty.

W czasie pobytu w USA

N.S. Chruszczów
wyegłGsi

4 wielkie przemówienia
Minister A. Gremyko

wśród osób

towarzyszących premierowi ZSRR

w podróży amerykańskiej
WASZYNGTON.

Departament stanu USA o-

znajmił 1 bm., że grupa
radzieckich osobistości ofi­
cjalnych, które towarzyszyć
będą premierowi Chruszczo-
wowi w podróży do Ameryki,
obejmie przeszło 50 osób.
Wśród nich znajdzie się ra­
dziecki minister spraw zagra­
nicznych, A. Gromyko.

Na niepełnej jeszcze liście
imiennej gości radzieckich, o-

głoszonej 1 bm. przez rzeczni­
ka prasowego dep. stanu,
White’a, widnieją ponadto
nazwiska W. S. Jemielianowa
— dyrektora urzędu do spraw
pokojowego wyzyskania ener­
gii atomowej ZSRR, G. A.
Żukowa, przewodniczącego
radzieckiego komitetu łączno­
ści kulturalnej z zagranicą, W.
P. Jelutina — ministra szkol­
nictwa wyższego ZSRR, N. A.
Tichonowa — przewodniczą­
cego sownarchozu dniepropie-
trowskiego, i innych osób.

W grupie wyższych urzędni­
ków radzieckiego ministerstwa
spraw zagranicznych, którzy
przyjadą wraz z Chruszczo-
wem, znajdują się m. in. A.
A. Sełdatow (dyrektor depar­
tamentu amerykańskiego w

MSZ ZSRR), L. F. Iljiczow,
B. F. Grubiakow, M. A. Char-
łamow i W. M. Winogradów.

Tłumaczem premiera Chru-
szczowa będzie Oleg Troja­
nowski.

O przebiegu w-izyty premie­
ra ZSRR ma informować mie­
szkańców ZSRR 39 radziec­
kich korespondentów prasy,
radia, telewizji i agencji
TASS.

NOWY JORK.
Na wiadomość, iż Nikicie

Chruszczowowi w podróży do
USA towarzyszyć będą żona,
dwie córki — Rada i Julia,
syn Sergiusz oraz zięć Aleksy
Adżubej, agencja UPI podała
kilka informacji o członkach
rodziny premiera radzieckie­
go.

Żona Nikity Chrus-zczowa,
Nina Pietrowna, jest o kilka
lat młodsza od swego małżon­
ka. Interesuje się sztuką
zwłaszcza muzyką i zna się
na niej. Pochodzi z Ukrainy.
Mówi dość dobrze po angiel­
sku. Jest drugą żoną premie­
ra radzieckiego. Pierwsza
zmarła w roku 1938.

Sergiusz Chruszczów jest
młodszym synem premiera.
Jego starszy syn, Leonid, lot­
nik, zginął podczas II wojny
światowej. Sergiusz ma 24 la­
ta, jest inżynierem — elektro­
nikiem. W 1956 r. towarzyszył
ojcu w podróży do Anglii. Zna
dość dobrze angielski.

Julia, starsza córka Chrusz-
czowa, jest żoną W. P. Gon-
tara, dyrektora Opery Kijow­
skiej. Włada b. dobrze angiel­
skim.

I
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Budowa gmachu Teatru Wielkiego Opery i Baletu. Zdjęcie lotnicze.

Rada, młodsza córka pre­
miera radzieckiego, ma lat
trzydzieści kilka. Jej mężem
jest Aleksy Adżubej, redak­
tor naczelny „Izwiestii”, A-
dżubej, kierował poprzednio
dziennikiem „Komsomolska
Prawda”.

Z komunikatów ogłoszonych
1 bm. wynika, iż podczas dwu­
tygodniowego pobytu w Sta­
nach Zjednoczonych, premier
ZSRR wygłosi cztery wielkie
przemówienia: 16 września w

Waszyngtonie w Klubie Pra­
sy Narodowej (gdzie będzie
także odpowiadać na pytania
korespondentów), 17 września
w Nowym Jorku na zebraniu
„Klubu Ekonomicznego”, 18
września w siedzibie ONZ na

posiedzeniu Zgromadzenia O-
gólnego NZ, 27 września —

przed mikrofonem amerykań­
skiej rozgłośni NBC.

L. Tyrmanda
w języku szwedzkim

SZTOKHOLM

D rzed kilkoma dniami uka-
1 zała się w Sztokholmie po­
wieść Leopolda Tyrmanda pt.
„Zły” w przekładzie na język
szwedzki.

W recenzji, zamieszczonej w

dzienniku „Dagens Nyheterx”
F. Isakson, który bawił nie­
dawno w Polsce, podkreśla że
książka jest napisana żywo i
z talentem.

SSgittęttr S osóL>

Kierowca -

sprawca katastrofy
skazany

na 15 lat więzienia
p rzed Sądem Wojewódzkim
1 dla woj. warszawskiego za­
kończył się po 3-dniowej roz­
prawie proces kierowcy Piotra
Pielacha, który w lipcu br.
spowodował w stanie nietrzeź­
wym pod Wyszkowem tragicz­
ną katastrofę samochodową.
W katastrofie tej zginęło 8
osób oraz kilkanaście odniosło
cięższe i lżejsze obrażenia.

Sąd ogłosił wyrok skazujący
Piotra Pielacha na 15 lat wię­
zienia.

Ponieważ sprawa toczyła się
w trybie doraźnym, wyrok jest
ostateczny i nie podlega za­
skarżeniu.
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dział w wiecach antywojennych.

T

antywojenne
WARSZAWA

_

1 września 1959 r. — w20
rocznicę najazdu hitlerow-

. Ekiego na Polskę i wybuchu II

wojny światowej, lud Warsza­
wy zebrał się na Placu Zwy­
cięstwa, przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza, na Wielkiej
antywojennej manifestacji,
składając hołd bohaterom po­
ległym w obronie ojczyzny.

Po zakończeniu apelu pole­
głych rozbrzmiewają werble.

i BM. W BELWEDERZE od­
była się uroczystość dekoracji
odznaczeniami bojowymi i pań­
stwowymi grupy uczestników
walk zbrojnych z okupantem.
Odznaczeni zostali byli żołnie,
rze Gwardii i Armii Ludowej,
Batalionów Chłopskich, Armii

Krajowej oraz uczestnicy Ru­
chu Ogoru w hitlerowskich o-

bozach koncentracyjnych.
Aktu dekoracji dokonał prze­

wodniczący Rady Państwa*
Aleksander Zawadzki.

*

W INSTYTUCIE SADOW­
NICTWA w Skierniewicach
trwa ogólnopolski naukowy
zjazd Sadowniczy z udziałem
profesorów 1 pracowników
wyższych uczelni, instytutów
rolniczych Oraz przedstawicieli
zainteresowanych resortów,
delegacji sadiwńikÓW JWT

Czechosłowacji': as

Jak poinformowano na zjeź­
dzić, w Polsce rośnie ok. 50
m'n drzew owocowych. Jed­
nakże stan naszego sadownic­
twa 'jest niezadowalający. Plo­
ny owoców są niskie, nie naj­
lepsza jest również ich Ja­
kość. Stąd też duże zadania

stojące przed placówkami nau­
kowymi sadownictwa.

*

W WARSZAWIE, 1 bm.. Od­
było Się kolejne spotkanie am­
basadorów ChRL i USA. Roz­
mowy trwały blisko 2 1 pół
godziny. Następne spotkanie:
3 listopada br.

W „Ławniku"
W 125-tej grze „LAJKONIKA”

stwierdzono: Brak wygranych z

5-:na trafieniami. 8 wygranych z

4-ma trafieniami po zł. 5.069.—-
231 wygranych z 3-ma trafieniami

po zl 171.—. 1.174 wygrane z 2-ma
trafieniami po zl 9.—.

W 41-szeJ grze „MŁODSZEGO
LAJKONIKA” stwierdzono: i Wy­
grane z t-ma trafieniami po zl
£5.161.—. 58 wygranych z 5-ma tra­
fieniami po U. 695.—. 1.292 wygra-
he z 4-ma trafieniami po zl 31.—.

Do grobu Nieznanego Żołnie­
rza długim szpalerem zbliża­
ją się delegacje z wieńcami.

Następnie, premier Józef

Cyrankiewicz wygłosił prze-
mówieme.

KATOWICE
Na Śląsku, wielkie manife­

stacje odbyły się n-a Placu

Wojska Dolskiego w Bielsku i

pod byłą .radiostacją gliwicką
W miejscu zbrodniczej prowo­
kacji hitlerowskiej w 1-939 r.

POZNAŃ
Głównymi ulicami Poznania

przeszedł pochód delegacji za­
kładów pracy, organizacji po­
litycznych, społecznych i mło­
dzieżowych.

Na Stokach Cytadeli, na gro­
bach poległych o wyzwolenie
Poznania żołnierzy radzieckich
złożono wieńce.

GDAŃSK
Na Wybrzeżu Gdańskim, na

miejscach walk żołnierzy pol­
skich na Westerplatte, przy
Poczcie Gdańskiej, na Helu,
w Gdyni i Szymankowie war­
ty honorowe zaciągnęli żołnie­
rze WP i harcerze. Wieczorem
ulicami Gdańska przeciągnął
capstrzyk. Delegacje zakła­
dów pracy i Organizacji spo­
łecznych udały się na Wester-

plattte, gdzie złożono liczne
wieńce. Przed budynkiem
Poczty Gdańskiej odbył się
wiec zorganizowany przez
Woj. Kom. Frontu Jedności
Narodu.

♦
ZGORZELEC — GOERLITZ
1 września br. w Goerlitz i

Zgorzelcu, po obu stronach

Nysy -Łużyckiej, odbyły się
wielfcie>---ajity wojenne*-manife4>
stacje, ludności.-,. {i<cu:

W Goerlitz zebrały się wie­
lotysięczne rzesze ludności ze

sztandarami i transparentami,
głoszącymi hasła przyjaźni z

Polską.

MONIKA
wypadków

wielkich

Remigiusz
W czasie pracy przy

plecach HiL 19-letnl

Róg (zam. Nowa Huta os. B-l,
bl. 1) doznał poważnego zranie­
nia nogi. * W Kocmyrzowie mo­
tocyklista potrącił 7-letniego Ja­
na Koulasa z Luborzyc. Chłopiec
doznał złamania nogi. • Z balko­
nu swego mieszkania na osiedlu
A-31 bl. 2 w Nowej Hucie wypadła
Gertruda Bernard. Upadek spowo­
dował wstrząs mózgu. ® Wczoraj
o godz. 8.27 Straż Pożarna została
wezwana na ul. Marchlewskiego
76, gdzie palił się barak miesz­
kalny; spłonęło pół budynku wraz

ze znajdującymi się tam rzeczami
mietżkańców. Jak wykazały do­
chodzenia ogień powstał w Jed­
nym 1 mieszkań ód żelaznego pie­
cyka uszczelnianego szmatami.

(hs)

II Kongres Związku Bo­
jowników o Wolność i De*

mokrację rozpoczął obrady.
Na zdjęciu: Przemawia pre­
zes Rady Ministrów J. Cy­

rankiewicz.
Fot. CA# —• SzyperkO

14 lat

Demokratycznej
Republiki Mnam
Dzień 2 wrześnią — to śwlę-

id narodowe Demnkr&tycz*
nej Republiki Wietnamu. I
choć od momentu proklamo­
wania Republiki mija 14 lat —

naród wietnamski zaledwie od
5 lat, po krwawej wojnie 1
francuskimi kolonizatorami,
może w pokoju żyć i praco­
wać. Dokonano już wiele: wo­
jenne rany Zostały zaleczone,
9 milionów chłopów otrzyma­
ło z reformy ziemie, zbiory ry­
żu zostały podwojone i doszły
do 4 milionów ton, co w pcł-
ni zabeżiifet^a' luańość przed
corocznymi nttgdyś klęskami ’

głodu.
Wietnam, do którego przy­

wożono wszelkie wyroby prze­
mysłowe, aż do igieł i nici
włącznie — buduje dziś wła-

say narodowy przemysł: włó­
kienniczy, spożywczy, cemen­
towy, drzewny, maszynowy,
rozwija kopalnictwo węgla 1
md. W kraju, gdzie przed
wyzwoleniem zaledwie 10 proc,
ludzi umiało czytać 1 pisać —

analfabetyzm został już w za­
sadzie zlikwidowany.

Nie rozwiązana jednak JM*
dotychczas sprawa niezmiernie
ważna: zjednoczenia południo­
wych 1 północnych ziem Wiet­
namu, zgodnie z postanowie­
niami układów w Genewie, w

Jedno państwo.
Społeczeństwo polskie wyso­

ko ceni niestrudzone wysiłki
DRW zmierzające do osłabie­
nia napięcia w Indoehinach,
wysiłki, które są poważnym
wkładem w walkę całego obo­
zu socjalizmu o utrwalenie po­
koju na całym świecić.

Gorąco popieramy wytrwałe
dążenia narodu wietnamskiego
do pokojowego 1 demokratycz­
nego zjednoczenia ojczyzny.

Premier J. Cyrankiewicz
otworzył 1 września obrady
II Kongresu ZBoWiD

Iwmśnta 1959 r. w Warsza­
wie, prezes Rady Naczelnej

Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, premier
Józef Cyrankiewicz, otworzy!
obrady II Kongresu ZBoWiD.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił przezes Z. G. ZBoWiD.

gen. dyw, Janusz Zarzycki.
W debacie plenarnej zabrał

im. in. głos Mikołaj Peitsch ż

woj. gdańskiego, 14-letni chło­
piec, który urodził się w hi­
tlerowskim obozie koncentra­
cyjnym w Rayenabruck.

Następnie zabrali glos: se­
kretarz gen. Międzynarodowej
Federacji Uczestników Ruchu

Oporu (FlR) — A. Łefoy,
przedstawiciel Radżiecki-ego
Komitetu- Weteranów Wojen-

Dalsze obrady
48 konferencji

Międzyparlamentarnej
Ma 43 konferencji Unii
•

’

Międzyparlamentarnej —

1 września — nadal toczyła
się, dyskusja o problemach
odprężenia międzynarodowe­

go i rozbrojenia.
W związku z 20 rocznicą

wybuchu II Wojny światowej,
przemówienie okolicznościowe

wygłosił przewodniczący Rady
Unii -— prof. Giuseppe Coda-
eci-Pisanelli. Delegaci uczcili
minutą ciszy pamięć ofiar II

wojny światowej.
Delegat polski, prof. Kul­

czyński wspólnie z delegacjami
Francji, ZSRR, W- Brytanii,
USA i Polski, przedłożył pro­
jekt rezolucji 48 Konferencji
Unii, który rozpatrzy Rada

Międzyparlamentarna w dniu

dzisiejszym.

nych, Bohater Zwlążku Ra­
dzieckiego M. Prokopiew, P.
Cuisinler — prezes Francu­
skiej Federacji Kombatantów
i Jeńców Wojennych.

Na tym zakończy! się pier­
wszy dzień Kongresu ZBoWiD.

Czy kochasz Brahmsa,..”II
-nowa powieść miłosna

Francoise Sagan
PARYŻ.

We wtorek ukazaia się w

sprzedaży nakładem do­
mu wydawniczego Rene Jul-
liarda. nowa, Czwarta z ko­
lei., powieść Francoise Sagan
Pt. „Czy kochasz Brahmsa”

Mydańie książki odbyło się
w , stylu- -i-amerykań8kiM’U>e*-'
przygotowano od-<tazu-1456 tys«s
egzemplarzy pierwszego na­
kładu, podczas gdy - książki
najwybitniejszych pisarzy
fr.-ncuskich wychodzą W 50

tys. egzemplarzy, dobrych li­
teratów 10 tys., a początkują­
cych 3 tysiącach.

Nowa książka podobnie jak
i dotychczasowe, jest stosun­
kowo krótka. Zawiera 192

strony. Treścią jest oczywi­
ście historia miłosna. Bohate­
rami są 39-letni.Paui, samot­
nik czujący brzemię lat, 40-
letni Roger, 25-letni Simon i

oczywiście kobieta.
Dotychczas, tylko 7 wtajem­

niczonych Osób znało pełną
treść powieści. Pewna kontro­
wersja wywiązała się wokół

tytułu: Czy należy postawić
znak zapytania po słowach

,,Almeż-v0Us Brahms” czy
tylko wielokropek? Ostatecz­
nie przeważyła ostatnia for­
muła, niemniej jednak 100
tys. pierwszych egzemplarzy
ukaże się ze znakiem zapyta­
nia w tytule.

FranćoUe Sagan fozp-Jćżęla Swą
karierę literacką w marćj ’954 t.

sliicmnym nakładem 5 tys. e_

Prez. Eisenhower

opuścił Londyn

Dziś

spotkanie
dwóch prezydentów
w Paryiu

PARYŻ
Korespondent PAP red. Mó-

szkiewież pisze ż Paryża:
— Dziś, 2 września rozpa­

czyna się „najbardziej delika­
tny”, jak stwierdzają paryski#
koła polityczne, etap europej­
skiej podróży preŁ Eisenho­
wera.

Według ostatnich wiadomo­
ści. na rozmowy między pre­
zydentem USA a prezydentem
Republiki Francuskiej przewi­
dzianych jest 6 do 7 godzin,
jednakże bezpośrednie spotka­
nie de Gaulle — Eisenhower

będzie krótsze, niż oczekiwa­
no i niż życzył sobie, jak się
zdaje, prezydent Francji.

Żaden porządek dzienny ro­
zmów nie został przygotowa­
ny. Wiadomo jednak, że do­
minujące znaczenie będą mia­
ły zagadnienia: wymiana wi­
zyt szefów rządów ZSRR i

USA, żądania francuskie W!

sprawie reorganizacji Paktu

Atlantyckiego 1 pomocy w dzie­
dzinie nuklearnej oraz spra­
wa Algierii.

trzećh
smtii.

i „za

gzemplarzy. Dzisiaj nakład
pierwszych książek „Witaj
ku”, „Pewien uśmiech”
ńlitsiąć, Za rok" doszedł dó fań-
tastjCŁnej jak na śtoóuhki frań-
tuskie cyfry J.fSO.OOO egzemplarzy,
l.aizrić t wydaniami żagranićZ-
hymi, nakład dochodzi do 3 JL1»
llerów książek.

.JdPWj.eśćj,. ShS|f;kl SO-

Stalą,.,M.?ró«inAś?;<>na Ha SJ jeży­
ków, druga ,ńą 17, tfżećią .HS ’S.

Prawa autorskie przyniosły ŚA-
góhce ponad 200 , milioliiw fran­
ków. Za wyrażenie zgody nś na­
kręcanie filmów według książek
„Witaj smutku” i. „Pewien u.

śmiech" Sagankś otrzymała pó
600 milionów franków.

Według przeprowadzonej
niedawno ankiety, czytelnicy
powieści Saganki, rekrutują
się przeważnie spośród ośób
wwiekuod16do4ÓLSt.Na
100 czytelników przypada aż

60 kobiet.

Na dzisiejszym
zasiedzeniu

Prezydium
R. N. hi. Krakewa

podejmie

„To
Ni wczorajszej rozprawie zja­

wił się świadek, o którym Już
wielokrotnie była mowa w proce­
sie — 13-letni chłopiec Jan S.
Mimo wniosków stron o nieprze-
sluchiwanie syna Anny Kurek lub

Zarządzenie tajności rozprawy,
Sąd postanowił przesłuchać
świadka przy wypełnionej sali.

Młodociany świadek potwier­
dził, że kilkakrotnie wyjeżdżał ze

stroją matką na wież, gdzie za­
trzymywali się na plebanii. Matka
kazała Jasiowi zwracać się do

księdra: „Tatusiu”, proboszcz na­
zywał chłopca „Jasiem”. Cieka­
we Je3t, że przebywali na pleba­
nii nieraz cały dzień, Jedli tam

obiady, widywali ich ludzie, lecz
świadkowie zeznający w procesie
znówi i O tym dość skąpo.

Na pytanie Sądu, czy rozpozna­
ne portret ks. Jana Lecha, wiszą,
cy niegdyś w mieszkaniu matki
w Nowym Sączu, chłopiec odpo-
wied-iał: „To był tatuś”, a na­
stępnie poznał w oskarżonym

księdza, który podejmował ich aa

był tatuś44
•

plebanii. Konfrontacja zakończy­
ła się krótkim stwierdzeniem

gwladka: „To Jest ten, do które,
go jeździliśmy”.

Ponieważ chłopiec nie umiał o-

kreśiić dokładnie, ile miał wów­
czas lat, ks. Lech wystąpił z no­
wym oświadczeniem. Potwierdza­
jąc obecność chłopca na plebanii,
wyjaśnił, iż było to nie w Kamie­
nicy, lecz jeszcze w Krasnem I.a.
socicach. Po raz drugi oskarżony
widział Jasia S. w Nowym Sąctu,
po zaginięciu jego matki kiedy to
zostawił Chłopcu 200 złotych.

Na pytanie Sądu, czy spostrze­
ga podobieństwo między sobą a

chłopcem, ks. Lech stanowczo za.

przeczył. Stwierdził, że chłopiec
różni się od niego budową cżasż-

kt, kształtem czoła, i nosa, a na­
wet barwą włosów. Swoje o-

gwiadczenle zakończy! słowami:
„Proszę porówngć. Cała sala niech
się przypatrzy”.

Maria Leszko, b. kierowniczka
szkoły w .Kamienicy, wdowa po
człowieku zamordowanym przez

gestapo opowiedziała przed Są­
dem o swoich nieporozumieniach
z ks. Lechem. Ksiądz żądał dla
siebie posłuchu, wyrażająe nawet

pretensje, że świadek nie bywa
codziennie na nabożeństwie. Kie­
dy Leszko tłumaczyła się zajęcia­
mi przy wychowaniu trzech ma­
łych podówczas synów, proboszcz
poczuł się dotknięty jej brakiem

pobożności.
Niebawem doszło między nimi

do ostrej wymiany zdań na tle

wynagrodzenia za lekcje religll w

szkole. Ksiądz żądał bowiem za­
płaty za godziny planowane, pod­
czas gdy zgodnie z przepisami
płacono jedynie za rzeczywiście
udzielone lekcje, swoje pretensje
wysunął w obecności dzieci, przy­
pominając, że w Krasnem-Lasoci-
cach otrzymywał więcej pienię­
dzy.

Kierowniczka wyjaśniła probo.
szczowi na podstawie dziennika

lekcyjnego, że otrzymał należne

wynagrodzenie. Wyraziła się przy
tym. że ksiądz z koiei „obraża leli

uczucią religijne”. W pewieii czas

później dowiedziała się, że nale­
żała do ośmiu osób, które miały
być zlikwidowane prze« „Odwet
górski” w razie zmiany ustroju.
Autorem tej groźby miał być ks.
Lech.

Łucja Krzeczkowska w całej
rozciągłości potwierdziła zezna-

nią swojej matki, u której Anna
K-tr«k służyła Jeszcze przed woj­
ną. Wynika z nich, że Kurelt
chciała zameldować ks Lecha w

Krakowie, wniosła skargę alimen­
tacyjną i prosiła świadka o przyj­
mowanie nadchodzącej korespon­
dencji, Mówiła też, iż ks. Loch

jest ojcem Jasio, którego ubie­
rała... w koronki z szat kościel­
nych.

Ciekawie zabrzmlały zeznania

Katarzyny Silwa. Świadek towa­
rzyszyła Annie Kurek w 1942 ro­
ku w podróży do Krakowa. W
drodze zabrał ich autem kierow­
ca, który miał być rzekomo Oj­
cem dziecka. Świadek nie umiała,
niestety, wyjaśnić, czy chodziło o

pierwsze — zńlarle dziecko Anny
Kurek, czy też o drugie.

Kiedy powiedziała Klitek, że

ojcostwo jej dziecka przypisuje
się ks. Lechowi, otrzymała odpo­
wiedź, że „Przez niego mam to

dziecko, bo posyłał mnie z Szofe­
rem do miasta. Ją go nie aroszę

o nic — mówiła dalej, — bo bym
dostała kawałek chlebni a sama

wezmę sobie cały bochenek’*!
Ostatni z zeznających wczoraj

świadków — dr Maria Gołąb, żona
lekarza z Kamienicy powróciła
jeszcze raź do znajomości z ks.
Lechem Jak wynika * jej zeznań,
preboszoz nie byi zadowolony z

zajęci? domu parafialnego przez
( środek zdrowia. Nie sprzeciwia­
jąc Się wykorzystaniu piętra bu­
dynku na ten cel, starał się o o da.

zyskanie mieszkania na parterze,
zajmowanego przeż lekarzy.

Po odkryciu zwłok w drewutni
b. demu parafialnego, proboszcz
namawiał dr GOłąba do ukrycia
tego faktu i „wyniesienia ciała w

worku na cmentarz”, powołując
się — na dobro kościoła. Na

tym zakończono przesłuchiwanie
świadków, powołanych z inicja­
tywy sadu i na wniosek obrony.

Dżlś rano Sąd dókonal konfron*-

tacji świadków W. Barańskiego i
J. Gila ze świadkiem M. Giet-
kłem. Ponieważ byli już oni prze­
słuchiwani przy drzwiach zam­
kniętych, zarządzono tajność roz­
prawy. Po dopuszczeniu publicz­
ności na salę, złożył opinię bie­
gły — dr Jan Kobiela z Zakładu

Medycyny Sądowej w Krakowie.
W chwili oddawania „Echa” do
druku rozprawa trwa.

W dniu dzisiejszym toczą
się Obrady Prezydium RN m.

Krakowa. Porządek obrad

przewiduje m. in. zapoznańię
się z przygotowaniami, dó re- ■
alizacji uchwały Rady Mińi-
strów W sprawie rpzbudowy
Huty im. Lenina, przyjęcie
sprawozdania dotyczącego re­
alizacji ważniejszych zadań
planu gospodarczego 1 budże­
tu miasta Krakowa na r. 1959,

Bardzo aktualnym punktem
programu będzie dyskutowa­
na dziś sprawa zachowania
młodzieży w miejscach publi­
cznych. Można się spodziewać,
ze w toku dzisiejszych Obtaa

Prezydium podjęta zostania
odpowiednia uchwala.

Czytelników projektujących
wybudowanie Własnego dom-
ku zainteresuje uchwała wy­
znaczająca tereny budownlca
twa jednorodzinnego w Kra*
kowie ha lata 1959/60.

Prezydium zajmuje się tel
dziś kwestią ustalenia wyso­
kości odpisów na fundusz re­
zerwowy miejskich • przedsię«
biorstw remontowo-budowla-ł

nych. (j)
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stacje owe

powstaną w węźle krakowskim

Ma dworze Jeszcze upały, plaże zapełnione, ale ' niezmordowani

dyktatorzy mody już usiłują przekonać kobiety, że ich zeszłorocz­
na garderoba będzie w najbliższym czasie wymągać radykalnych
nrnian. Motto nadchodzącego sezonu 1959—1960 brzmi: jak najwię­
cej przybrań futrzanych, gdzie tylko się da! A więc olbrzymie
kołnierze, sute mankiety i iście arktyezne nakrycia głowy. Kape­
lusze i tak chętnie noszone ehusteezkl skażane zostały na zagła­
dę. Na jak długo? (db)

3 Ustaw do ftedakąi

W „Echu Krakowa” w nu­
merze a dnia Si lipca

1959 r. ukazał się artykuł red.

Bożeny Zagórskiej omawiają­
cy współpracę Krakowa z

’ O-

polem; na przykładzie tworze­
nia się nowego zespołu „Tea­
tru 13 Rzędów” (pod moim ar­
tystycznym kierownictwem).

Red. Zagórska charakteryzu­
jąc (w sposób ścisły, a jed­
nocześnie bardzo dla nas przy­
chylny) nasze zamierzenia ar- -

tystyczne, sugeruje poniekąd,
że nowy zespól „Teatru 13

Rzędów” tworzy się w pustce,
żę poprzedni zespół „Istniał
bez większych skutków”.

Oczywiście zainteresowania
1 poglądy kierownika artysty­
cznego determinują (a przy­
najmniej powinny determino­
wać) Unię artystyczną teatru.

Oczywiście 1 to w sposób bar­
dzo istotny odnosi się to rów­
nież do Jego współpracowni­
ków. Fakt objęcia przeze mnie
kierownictwa artystycznego, a

przez kol. Ludwika Flaszena
k'erownictwa literackiego „Te­
atru 13 Rzędów”, fakt skom­
pletowania , nowego zespołu
pod kątem naszych »a-

mierzeń artystycznych, fakt

opafęia teatru na no­
wych podstawach .finanso­
wych i merytorycznych (^za­
wodowy teatr eksperymentu*’)
wszystko to upoważnia ponie­
kąd do traktowania reorgani­
zacji, jako — w gruncie rze-

czy — powstania nowego tea­
tru.

Jednakże nie chciałbym, aby
oznaczało to zlekceważenie
działalności dawnego „Teatru
13 Rzędów” (w okresie kierow­
nictwa p. Eugeniusza Ławskie-

go.) Bez względu na to, jak o-

cenflibyśmy efekty działal­
ności dotychczasowego „Teatru
13 Rzędów” jedno nie ulega
wątpliwości: twórcze ambicje
Teatru i "Zarządu „Domu
Związków Twórczych” w Opo­
lu, który — jak to się mówi —

. zaryzykował mecenat”.
Obciąłbym bardzo zdecydowa­
nie zaznaczyć, że tworząc
„swój” „Teatr 13 Rzędów”
whfe sobie snrawę, że dz‘a-
łalność naszych poprzedników
stworzyła podstawę obiektyw­
ną (-ogniwo nrzy® otowa wcw>)
<Pa, naszej własnej działal­
ności.

ówiąc o trudnościach ko- Kraków przed wojną jest u-

lei mamy na ogół na my- j łamkiem wobec potwornych
śli przede wszystkim

przejazdy pasażerskie. A prze­
cież stanowią one tylko nie­
wielką czgśę • ogólnej ilości
przewozów. Weźmy chociażby

: sam węzeł krakowski: wzrosła
f tu wprawdzie bardzo znacznie
iw ostatnim 15-leciu iloś-ć po­

ciągów pasażerskich, ale czy
zastanowiliśmy się nad tym, o

ile wzrosnąć musiały prze­
wozy towarowe w związku z

budową Nowej Huty? Wszy­
stko to co ^przewoziliśmy przez

Jeszcze jedno. Przyjazd do

Opola krakowskiej grupy lu­
dzi teatru jest oczywiście wy­
razem „małżeństwa miast”

Krakowa i Opola. Ale wybie­
rając Opole jako miejsce na­
szego eksperymentu artysty­
cznego ćhcielibyśmy być trak­
towani jako grupa opolska.
Jesteśmy „opolanami krakow.

skle_ pochodzenia”. Cała na­
sza działalność opiera się o

ambicje i mecenat Opola i bę­
dzie opierać się o współpracę
z opolskim środowiskiem

twórczym (również z Teatrem
Ziemi Opolskiej), no i z opol­
skim widzem. Nie oznacza to

partykularyzmu. Jesteśmy „za­
rozumiali”, mamy nadzieję, że

nasz eksperyment teatralny
będzie jednak jakimś konkret­
nym głosem w ogólnopolski
dyskusji artystycznej. Będzie
to jednak siłą rzeczy już głGS
opolski.

Proszę mi wybaczyć, że do­
piero dzisiaj formułuję swój
„załącznik” do interesującego
artykułu ręd. Zagórskiej. Nie­
stety, chwila ukazania się wy­
żej wymienionego artykułu na­
stała mples w trakcie. ppdr ćtóy
do Azji i XfryTd.

Mam nadzieję, że Pańskie

prawdziwie interesujące cza­
sopismo również w przyszłości
poświęci nieco miejsca teatral­
nym wysiłkom „opolan kra­
kowskiego pochodzenia”.

JERZY GROTOWSKI

I

. ilości surowców i półfabry­
katów które pożera codzien­
nie olbrzymi kombinat. Wy­
starczy powiedzieć, że przy
produkcji 1,5 min ton stali
przewieźć trzeba 12 min ton
towarów, a przecież w najbliż­
szej 5-latce ilość produkowa­
nej stali zwiększy się do 3,5
min ton!

Trudności wzrosły zresztą
nie tylko w związku z Nową
Hutą. Na wszystkich dworcach
półmilionowego zespołu miej­

skiego zrobiło się za cia.no.
Jakie są drogi wyjścia z tej
sytuacji? Pomińmy tutaj dys­
kutowaną obecnie koncepcję
przesunięcia Dworca Główne­
go. który według propozycji
„Miastoprojektu“ powinien
znaleźć się na zupełnie no­
wym miejscu w okolicach ty­
łów Cmentarza Rakowickie­
go — Rondo, a według sugestii
czynników kolejowych — w

pobliżu obecnego miejsca przy
ul. Kurniki.

Niezależnie
tej bardzo
sprawy poza
staje konieczność rozbudowy
innych stacji pomocniczych. —

Projektuje się więc opróżnie­
nie na potrzeby miasta prze­
starzałego i hamującego jego
rozwój, dworca Kraków - To­
warowy i stworzenie szeregu
nowych stacji ładunkowych,
a mianowicie jednej w Mydl-
nikach, drugiej na Olszy (w
1963 r.), a jeszcze wcześniej

bardzo wydatne rozbudowanie
stacji w Nowej Hucie. Reszta
przeładunków, skoncentrowa­
na zostanie w rejonie Proko­
cimia, którego zdolność roz-

rządowra wzrośnie ponad
dwukrotnie. Tutaj także po­
wstanie olbrzymia dzielni­
ca składowo - przemysłowa,
a być może także port
rzeczny, który otrzymałby po­
wiązanie z węzłem przeładun-

bowiem od całej
skomplikowanej
dyskusją pozo-

zbudowy

kowym. Warto zresztą dodać, że

stacja ta, której rozbudowa
rozpoczęła się za czasów oku­
pacji rozrosła się w ostatnich
latach bardzo znacznie i już
obecnie jej udział w ogólnym
ruchu towarowym węzła kra­
kowskiego
przyszłości
— oddana
olbrzymia
umożliwiająca
prowadzanie nawet poważnych
remontów elektrowozów. Rów­
nież wiele innych obiek­
tów pomocniczych związanych
z elektryfikacją kolei usytuo­
wanych zostanie w Prokoci­
miu.

Dla odciążenia przeładowa­
nych stacji i linii w centrum
miasta dokonano budowy no­
wego mostu kolejowego przez
Wisłę w przedłużeniu linii
przecinającej ul. Grzegórzecką
w jej końcowej części. Most
ten odddany został do eks­
ploatacji już w połowie.
Powstała dzięki temu tzw. ma­
ła obwodnica, umożliwiająca
przerzucenie tranzytowego ru­
chu towarowego (pociągi z

Tarnowa i Zakopanego na

Śląsk i Warszawę) poza prze­
ciążony odcinek Prokocim —

Płaszów — Kraków Główny.
Nie na tym koniec zmian.

Dotychczas wszystkie opera­
cje manewrowe i porządkowe
w pociągach pasażerskich do­
konywane były w bezpośred­
nim sąsiedztwie stacji Kra­
ków Główny, co zajmowało
czas i blokowało tory, a na­
wet perony. Obecnie jest już
w realizacji projekt budowy
•dwóch stacji postojowych, >z

których jedna znajdzie się
również w rejonie Prokocimia,
a druga obok Batowic. Dzięki
temu na dworcu osobowym
postoje składów pasażerskich
zostaną znacznie skrócone, tak
że przelotowość stacji, a za­
tem i punktualność pociągów
powinna się zwiększyć.

jest decydujący. W
— i to niedługiej

zostanie do użytku
elektrowozownia

także prze-

Osobne zagadnienie to roz­
budowa zaplecza dla Nowej
Huty, gdzie zbudować trzeta

będzie w najbliższych latach

jeszcze dziesiątki Kilometrów

torów, wiele mostów i urzą­
dzeń pomocniczych. Są to

wszystko inwestycje koniecz­
ne, już dziś — po prostu dla

podołania rosnącym zadaniom.

(•et)
AAAAAAAAAAAAAA/

„Pałki"
radiosygnalizacyjne
Londyńskie Biuro Ochrony i Do­

zoru wprowadziło dla swych
nocnych strażników osobliwe u-

rządzenie sygnalizacyjne. W cy­
lindrze gumowym o kształcie pal­
ki policyjnej znajduje się niewiel­
ki nadajnik radiowy na tran­
zystorach. Uruchomienie jego, w

razie wypadku, przekazuje sygnał
alarmowy bezpośre...iio do komen­
dy policji.

Nie iylko
dla

dziennikarzy
oTM e Francji ukaże się wkrótce na

|W rynku pierwszytyp krajowe­
go przenośnego magnetofonu „In-
terview”, idealny m. In. dla po­
trzeb dziennikarskich. Zasilany z

baterii wystarczający na 30 godzin

pracy i wyposażony w zespół
tranzystorów, posiada ciężar o-ko-

ło 4 kg. Cena, niestety, dosyć wy­
soka: 80.000 franków.

Jak tysiąc krakowskich harcerzy

Był to naprawdę crygtaal-
ny, jedyny w swoim .ro­
dzaju widok... Na niewiel­

kich, odkrytych wagonikach
„ciuchci” — wąskotorowej
kolejki,. obsługującej roboty
leśne na trasie Nowy Łupków
— Cisną, rozstawione... namio­
ty i porozpinane płachty bre­
zentowe chroniły pasażerów w

szarych i zielonych mundu­
rach harcerskich od potoków
rzęsistego deszczu.

To — krakowscy harcerze ’

harcerki wyruszali na „pod­
bój” Bieszczad...

*

Tegoroczna akcja letnia kra­
kowskiej Chorągwi ZHP o-

bejmowała sobą jeden szcze­
gólnie ważny odcinek: - Biesz­
czady. Obozowanie krakow­
skich drużyn harcerskich w

Bieszczadach — tak trudnej,
ale zarazem i tak ciekawej
krainie — stało się jednym z

głównych zadań organizacyj­
no - programowych harcerskiej
•akcji letniej. Rzucone hasło:
„krakowscy harcerze poznają
Bieszczady, ożywiają je i .za­
gospodarowują” wśród harcer­
skich hufców i dćużyn mocno

„chwyciło”. Na obozy zgłasza­
li się ci, których pociągał
swoisty urok Bieszczad, biesz­
czadzka „dzikość” gór, lasów
i rzek, wspaniale warunki 'tu­
rystyczne, niezwykle 'szerokie
możliwości dla harcerskiej
wielostronnej pracy społecznej
— w Bieszczadach i dla Biesz­
czad.

Aby zabezpieczyć sprawny
przebieg akcji obozowej Ko­

menda Chorągwi Krakowskiej
powołała specjalny sztab „Ak­
cji • Bieszczady” z ; mistrzem
harcerskiego otózcwnictwą, —

hm Władysławem Bilińskim
na czele, zorganizowała- dla
wszystkich swych obozów,
zgrupowanych w kilku biesz­
czadzkich rejonach transport,
dowozy żywności, założyła szpi­
talik na kilkanaście łóżek w

Wetlinie (przeistoczony rękami
harcerzy z dawnej... stajni, na

■naprawdę imponującą placów­
kę 1-eczn.iCzą), rozbudowała łą­
czność między obozami: tele­
fony połowę, krótkofalówki...
Niezwykle cenna była tu —

uzyskana dzięki poparciu Głó­
wnej Kwatery ZHP — pomoc
wojska. Wojsko oddelegowało
do pomocy harcerzom auta
wraz z kierowcami, sprzęt te­
chniczny. Młodzi żołnierze, nie-
wiefe od swych harcerskich
braci starsi, wprowadzali u-

cżestników obozów w tajniki
działania krótkofalówek, uczy­
li rozkładać linie telefoniczne.

U owiliśmy o- setkach kra-
' ^'kowskich harcerzy w Bie­

szczadach. A teraz kilka do­
kładniejszych- danych' organi­
zacyjnych. Harcerze krakow­
scy, obozujący w lipcu i sierp­
niu w Bieszczadach, zgrupowa­
ni byli w kilku ośrodkach.
Najliczniejsze i zarazem „cen­
tralne” było zgrupowanie „Po­
łudnie” na linii Smerek—We­
tlina, skupiające. — łącznie z

kursami instruktorskimi: kur­
sem podharcmistrzowskim i

Krakowski kuTs podharcmistrzowski w Bieszczadach — w Smerekn
— odwiedziła naczelnika Harcerstwa — hm Zofia Zakrzewska.

Na zdjęciu widzimy ją w otoczeniu grupy krakowskich uczestników

kursu, w chtvili miłej pogawędki. Fot. Andrzej Bukowski

2 kursami drużynowych — po­
nad 500 harcerzy i harcerek
na 10 obozach.

Mniejsze zgrupowanie „Pół­
noc?’ w okolicach Wołkowyja—
Rajskie tworzyły obory dru­
żyn harcerzy szczepu 29 i 40
KDH „Huragan” ora,z szczepu
harcerek „Wielka Niedźwiedzi­
ca”, jak również kursu druży­
nowych —- razem 7 Obozów i
ck.. 200 uczestników. Osobno —

na linii Bystra •— J-aołonka
rozlokowały się obozy harce­
rzy z Nowej Huty: T obozów
i 250 „pbozowśczów”. Do tego
dodać jeszcze należy kilka po­

jedynczo rozsianych krakow­

skich obozów stałych — i wre­
szcie obozy wędrowne.

Tak w-ięc z górą tysiąc kra­
kowskich harcerzy i harcerek
„zawojcwywało” w lipcu i
sierpniu br. Bieszczady... A
jak to „zawojowywanie” wy­
glądało?

*

Harcerskie Ochotnicze Po­
gotowie Górskie w Bieszcza­

dach, założone w najbardziej
„uturystycznionych” okolicach
— Smerek — Połonina Wet-
lińska, obsługiwane przez har­
cerzy7KDHi41KDHzKra­
kowa miało wcale niemało ro­

boty. Pomoc udzielana „cywil­
nym” turystom i wycieczkom,
sprowadzanie zabłąkanych na

trasy, wypożyczanie namio­
tów, kocherów i sprzętu tury­
stycznego, ułatwianie aprowi-
zowaniia się i noclegów (41
KDH założyła i zagospodaro­
wała na Połoninie Wetlińskiej
prawdziwy schron turystycz­
ny) udzielanie pomocy ratow­
niczo - sanitarnej — to tylko
•niektóre fragmenty działania
Harcerskiego Pogotowia w

górzystych Bieszczadach. Do­
skonale przydawały się tu kró­
tkofalówki, którymi porozu­
miewały się ze sobą, ze schro­
niskami i sztabem ekipy Har­
cerskiego Pogotowia. Również
w zgrupowaniu północnym
działa zorganizowany przez
szczep „Huragan" Harcerski

Ośrodek Pomocy Turystycznej
— z którego usług skorzystało
wielu bieszczadzkich wędrow­
ców, a wśród nich nawet tury­
ści chińscy!

A poza tym — harcerze kra­
kowscy w Bieszczadach leczy­
li — prawie w każdym obozie
działało ambulatorium dostę­
pne dla wszystkich potrzebu­
jących, a w szpitaliku har­
cerskim w Wetlinie ordynowa­
ło 4 lekarzy, z których pomocy
bardzo licznie korzystali tury­
ści, robotnicy leśni i okoliczni
mieszkańcy; harcerze wyszuki­
wali 1 zabezpieczali zabytki —

41 KDH dostarczyła do mu­
zeum w Sanoku odnalezione
przez siebie przedmioty sztuki
ludowej, rzeźby, świątki itp.,
zaś harcerze „Huraganu” przy­
wieźli do Krakowa odkrytych
przez siebie i przez członków
kursu drużynowych w Raj­
skiem — j uratowanych przed
zniszczeniem ok. 50 ksiąg i sta­
rodruków z 17 i 18 wieku.

Harcerze krakowscy budo­
wali drogi i naprawiali most­
ki w Bieszczadach, m. in. w

Wetlinie, Hoczwi i Śtudzien-

nem; pomagali wznosić nowe

budowle, jak np. świetlicę
gromadzką w Wołkowyj czy
„kowbojskie” schronisko PTTK

„Szept" w Tworylnem, orga­
nizowali harcerskie „dni spo­
łeczne” (m. in. w Terce i Woł-
kowyi), gdzie harcerki i har­
cerze wypełniali dzień cały
pracą dla ludności: pomagali
w robotach polnych, organi­
zowali imprezy czytelniczo-
oświatowe, gry i zabawy z

dziećmi, zawody sportowe z

młodzieżą, wieczorami ogniska
ze specjalnymi programami —

itp. — Harcerze oboziu druży­
nowych w Rajskiem „zdoby­
wali Lesko”, wkraczając grup­
kami na najżywotniejsze dla
powiatowego miasteczka pun­
kty, jak Straż Pożarna, Pogo­
towie, radiowęzeł, Poczta, Sąd,
Dom. Kultury itp., praktycznie
zaznajamiając się z ich pracą
i działalnością na „przedmu­
rzu bieszczadzkim”.

A przy wszelkich swych za­
jęciach, grach, ćwiczeniach i
pracach, zdobywali krakowscy
harcerze w Bieszczadach nowe

harcerskie stopnie, sprawności
i znaki służby harcerskiej, słu­
żby organizowanej w sposób
ciekawy, atrakcyjny, pociąga­
jący — i pożyteczny... Bo choć
wyjechali już krakowscy har­
cerze z Bieszczad — ale pozo­
stał po nich, po ich pracach 1
zadaniach „harcerski ślad". I

pozostała inna rzecz cenna:

dobra pamięć o krakowskich
harcerzach wśród mieszkań­
ców Bieszczad, wśród! robotni­
ków leśnych, żołnierzy WOP-u,
młodzieży z Hufców Pracy
ZMS, z którymi nawiązali har­
cerze bliskie serdeczne sto­
sunki.,. I pozostała otwarta

droga do nowego obozowania
w Bieszczadach w roku przy­
szłym — do nowej harcerskiej
służby — Bieszczadom...

R. KWIECIŃSKI
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PRZETARGI

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
im. MANIFESTU LIPCOWEGO

w KRAKOWIE, ul. ZWIERZYNIECKA

OGŁASZA PRZETARG

Ba wykonanie przebudowy i urządzenia sklepu
wzorcowego branży futrzarsko-obuwniczej

w Krakowie, ul, Boh. Stalingradu 8.

Oferty należy składać na adres:

Kraków, ul. Zwierzyniecka 7
do dnia 8 września 1959 r. w którym to dniu

nastąpi ich otwarcie.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa jest
do wglądu w Biurze Zarządu Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K-7034

7

PRACOWNICY POSZUKIWANI

4 Ślusarzy maszynowych, oraz i pra­
cownika NIEKWALIFIKOWANEGO do ob­
sługi piły ramowej, zatrudni cd zaraz Zakład
Produkcji i Remontów Obrabiarek WZSP •—

Kraków, ul. Wielicka 95 m. 7 — tel. 200-10.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na

miejscu. K-7001

MURARZY, STOLARZY, DEKARZY, MON­
TERÓW WOD.-KAN., KWALIFIKOWANYCH,
łub z dużą praktyką, oraz PRACOWNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCH — zatrudni na­
tychmiast — Dzielnicowy Zarząd Budynków
Mieszkalnych w Nowej Hucie, Osiedle B-33,

bl. 5. ■— Praca stała.

ł

K-7000/a

REFERENTA ZAOPATRZENIA z kilkuletnia
praktyką, INŻYNIERA i TECHNIKA BU­
DOWLANEGO z praktyką, MURARZY, CIE­
ŚLI, BLACHARZY-DEKARZY, PALACZY ć. o.,
KSYLOLICIARZA, POMOC MONTERA SA­
MOCHODOWEGO, POMOC ELEKTROMON­
TERÓW, ŚLUSARZY, KIEROWCÓW na ciąg­
niki — oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH
NIEKWALIFIKOWANYCH — przyjmie na­
tychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane Nr 1 w Krakowie, ul. Oboźna 8.
Dla większych grup pracowników dowóz z

miejsca zamieszkania do miejsca pracy i z po­
wrotem zapewniony. — Zgłoszenia przyjmuje

Dział Zatrudnienia — ul. Oboźna 8, pokój 22.
K-8956

PALACZA z uprawnieniem do obsługi kotła
wysokoprężnego — zatrudni natychmiast Okrę­
gowa Spółdzielnia Pszczelarska „Pszczelarz”,

Kraków, ul. Grzegórzecka 67.
K-7016

»:

OPERATORÓW SPRZĘTU BUDOWLANEGO,
SPAWACZY i ŚLUSARZY — zatrudni natych­
miast Baza Sprzętu Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Budowy Elektrowni i Przemysłu —

Kraków, ul. Dekerta 54. — Reflektuje się na

pracowników O pełnych kwalifikacjach, jak
również przyuczonych, którzy w dałsźym cią­
gu pragną kontynuować naukę zawodu. Zgło­
szenia osobiste — w Sekcji Zatrudnienia Bazy
Sprzętu — Kraków, ul. Dekerta 54, w godz. od

7do15. K-7015

POMOCNIKA WARSZTATOWEGO ze znajo­
mością mechaniki lub ślusarstwa — (chętnie
absolwenta szkoły zawodowej) do konserwacji
maszyn do szycia — zatrudni Spółdzielnia

„Sprawność”, Kraków, ul. Sebastiana 26.
K-7025

JNŻYNIERA lub TECHNIKA ze specjalnością
samochodową, z kilkuletnią praktyką w tran­
sporcie — na stanowisko kierownika Bazy
Sprzętu i Transportu — pożądane jest posia­
danie prawa jazdy, INŻYNIERA BUDOWLA­
NEGO) z długoletnią praktyką na stanowisko

Głównego Technologa — zatrudni natychmiast
— Ostrowieckie Przedsiębiorstwo Budownictwa
Przemysłowego w Ostrowcu Świętokrzyskim,
ul. Obrońców Stalingradu 4, tel. nr 812. — Wy-
naigrcdzemiie wg Układu Zbiorowego w Budow­
nictwie. — Mieszkanie zapewnia się bezpo­

średnio po Okresie próbnym.
K-7049

10 ŚLUSARZY do mwitaśu zamków budowla-
r.ych, oraz kijku PRACOWNĘKOW do pracy
■w tfoczrrctwiie — zatrudni natychmiast Kra­
kowska Fabryka Okuć Budowlanych w Kra­
kowie, ul. Romanowicza 7. — Warunki pracy
i płacy wg Umewy Zbiorowej Przemysłu Me­

talowego. K-7027

Praca

UCZNIA do praktyki —

przyjmie Żaklad Elektro­
instalacyjny. — Kraków,
Zaciśzę 6. 22963-g

POMOC domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: Nowa Hu­
ta, Osiedle A-Żaćliód, blok
1Ó, m. 25, tćl. 435-89.

POMOC domowa do ma­
łej rodziny potrzebna. —

Warunki dobre. Zgłosze­
nia po godzinie. 19. Kra­
ków, Nowowiejska 5 m.

3. 22939-g

GOSPOSIA samodzielna
— gotująca potrzebna do
trzech osób (w tym pół­
roczne dziecko). — Kra­
ków, tel. 249-75, od godz.
18. 22924-g

UCZNIA do nauki szew­
stwa — przyjmie Zakład.
Krzeszowice, — Rynek 24.

POMOC dochodzącą do je­
dnej osoby i 6-letniego
dziecka — przyjmę. Zgło­
szenia: Kraków, Krowo­
derska 63b m. 4, w godz.
17—19. 23342-g

FRYŻJEHA męskiego za­
trudnię zaraz. — Kraków,
Mogilska 13. 233C6-g

FRYZJERKA poszukuje
pilnie pracy. — Kraków,
Jaracza 12 m. 1.

23292-g

POTRZEBNA pomoc dó
pracowni cukierniczej —

(poduczona). Zgłoszenia:
Kraków, Dietla 93.

23127-g

POMOC domowa , do ma­
łego gospodarstwa — po­
trzebna. Zgłoszenia: Kra­
ków, ŚW. Jana 18 m. Ś.

23104-g

POMOC domowa z polece­
niami, poszukiwana. Kra­
ków, Łobzowska 9 m. 3.

23176-g

POMOC domową, samo­
dzielną, przyjmę na bar­
dzo dobrych warunkach.
Kraków, ul. Boh. Stalin­
gradu 60 m. 3.

23164-g

FRYZJER przyjmie ucz­
nia na praktykę. Kraków,
Karmelicka 45 a.

23142-g

DOCHODZĄCĄ flo dwoj­
ga dzieci, przyjmę zaraź.
Zgłoszenia: Kraków, Lu­
belska 5 m. 7.

Ź3140-g
POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Warunki dobre. —

Kraków, ul. Bernardyń­
skaiom.9.

2326 5-g

UCZNIA lub zdolną uczen­
nicę, z początkami — lub
bez, przyjmę do nau-ki w

zawodzie krawieckim. —*

Zgłoszenia: Kraków, Boh.
Stalingradu 71 — Praćow-
nla krawiecka.

Nauka

WPISY na Kursy Ekono­
miczne dla Abiturientów
oraz Księgowości I i II

stopnia, przyjmuje „Wie­
dza Ekonomiczna” — Kra­
ków, Kapucyńska 2.

K-6974

KURSY — samochodowO-

motocyklowe dla amato­
rów prowadzi — Ośrodek
Szkolenia Motoryzacyjne­
go ZDR w Krakowie, ul.
JDietla 38. Zapisy codzien­
nie W godz. 8—18.

K-6996

TOWARZYSTWO Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej — przyjmuje na 3-
miesięczny kursy: 1) kro­
ju, szycia i modelowania
I i II stopnia, 2) gotowa­
nia i pieczenia I i n sto­
pnia. Wpisy i informacje:
Kraków, ul. Basztowa 9,
I p„ tel. 535-57, w godż.
od 10—18.

K-69S2

KURSY politeChniczno-za-
wedowe dla matui'zystów,
rozpoczyna We wrześniu
Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej —

Kraków, ul. Baśztowa 9,
I p„ tel. 535-57. Wpisy w

godz. IG—18. 69$0-g

ROCZNE kursy: 1) tryko­
ta rśtWa i śżycia, 2) bisliż-
niarstwa i szycia, 3) go­
spodarstwa domowego —

rozpoczyna we wrześniu
Towarzystwo Krzewienia

Wiedży . Praktycznej: Wpi­
sy i informacje: Kraków,
ul. Basztowa 9, I p., tel.
535-57, w godz. od 10—18.

6984-g

KURSY: — 1) czeladnicże
(kwalifikacyjne) wszyst­
kich specjalności, 2) eks­
ternistyczne z zakresu Za­
sadniczej Szkoły Zawodo­
wej i egzaminu czeladni­
czego wszystkich specjal­
ności — otwiera Towarzy­
stwo Krzewienia Wiedzy
Praktycznej. Wpisy i in­
formacje: — Kraków, ul.
Basztowa 9, I p. — tel.
535-57, w godz. od 16—18.

K-6978

KURSY: i) radio-teleWi-
zyjny, 2) radio-mecłlańiez-
iiy, 3) fotograficzny —

rozpoczyna we Wrześniu
Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej. In­
formacje i wpisy: Kra­
ków, ul. Basztowa 9, I
tel. 535-57, W godz. od 10—
18 — Kraków, ul. Łobzow­
ska 22 — Technikum Tele­
komunikacyjne — telefon
227-57, w godz. 8—15.

K-6976

TOWARZYSTWO Krze­
wienia Wiedzy Praktyćz-
nej, przyjmuje na kursy.'
1) księgowości I i II stop­
nia, 2) maszynopisma I i
II stopnia. Wpisy i infor­
macje: Kraków, ul. Basz­
towa 9, I p,, tel. 535-57 —

W godz. od 19—18.
K-6986

5-MIES1ĘCZNE — Kursy
Kroju i Szycia oraj

“

3-mlesięczne kursy trykó-
tarstwa maszynowego w

godzinach rannych, pó«
łudniowyeh i popołudnio­
wych — uruchamia ź po­
czątkiem września Zakład
Doskonalenia Hzemiosh
Kraków, ul. Dietla 3Ś —

tel. 210.76. — Wpisy Ć8-
dziennie: od 8 do 18.

KURSY maturalne dla
eksternów przygotowują­
ce do egzaminu dojrzało­
ści w zakresie technikum
ekonomicznego oraz tech­
nikum budowy wodocią­
gów, kanalizacji, gaz, —

c. o„ organizuje SZKZ.
Informacje codziennie
god2. 9—17. ul. Mazowiec­
ka 8, tel. 334-72.

POLSHlE Towarzystwo
Ekonomiczne organizuje
kursy: Roczne księgowo-
administracyjne dla ma­
turzystów, roćżne księgo­
wości, roczne zaopatrze­
nia i gospodarki mate­
riałowej. Wpiśy: Kraków,
Wygoda I, tel. 593-14 — i
Floriańska 38, tel. 538-28,
W godzinach od 9—13, i
od 17—19. K-6731

^jOTOROtęER „Simson”,
nowy, cena 5.009 żł, oraz

zegarek „Delbana” nowy,
cena 1.400 zł, sprzedam. —

Kraków, Sebastiana 12 m.

t. 23vt>C-g

PANIENKA pracująca, —

uczciwa, pilnie poszukuje
mieszkania. Czynsz płatny
z góry. Oferty 23007 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

POMOC domowa potrzeb­
na do trzech osób. Kra­
ków, Świerczewskiego 14
m. 6. 23224-g

POMOC domową przyjmę
na wyjazd do Warszawy.
Zgłoszenia: Kraków, Czy­
sta19m.6wgodz.16—
17. 23126-g

SAMODZIELNĄ gosposię
wzgl. pomóc domową —

zatrudnię Zaraz (dzieci 2
i 7 lat.). Warunki dobre. —

Zgłoszenia: Kraków. Czy­
sta 13 m. 6, od godz. 17.

231.79-g

WPISY dzieci od lat 4 —

przyjmuje ŚZKŻ — Przed­
szkole: muzyki (forte­
pian), rytmiki, nauki ję­
zyków: angielski, francu­
ski, niemiecki, esperanto.
Początek zajęć 7 września
br. Informacje: ul. Mei-
selsa 18 ,,Krakowiacy”, —

godz. 10—14. Tel. 558-60

EO1EL dentystyczny po­
łowy prawie nowy — ta­
nia sprzedam. Kraków,
Żuławskiego 5 m. 7 <xi

godz. 15—20.
2219Ś-g

PRACUJĄCA, studiująca,
poszukuje pokoju przy ro-

óżinie. Oferty 23051 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

MairymMiialM
DYSKRETNIE, gżybkó —

korespondencyjnie pomo­
że Ci największe w Pol­
sce Biuro Matrymonialne
,,Syrenka” Warszawa, ul.
Elektoralną 11. — Prześlij
10 zł znaczkami, otrzymasz
Biuletyn Informacyjny,
zawierający 300 małżeń­
skich ofert. K-6415

INŻYNIER - magister, —

lat 35, przystojny, szatyn,
kawaler, dobrze sytuowa­
ny, poślubi ładną, wysoką
pannę bez przeszłości, o

subtelnym charakterze, —

religijną, posiadającą wła­
sne mieszkanie w Krako­
wie. Folograiia koniecz­
ne -- zwrot zapewniony.
Oferty 22894 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

WDOWIEC starszy, — sa­
motny, pracujący, dość
Zamożny, pozha Panią, —

miłą, dobrego charakte­
ru, do lat 52. Cel matry­
monialny. Oferty 21732 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

WDOWA, starsza, miła —

posiadająca mieszkanie —

pozna pana kulturalnego
—• bez nałogów, do lat 69.
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty 23278 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 4*.

ROZWIEDZIONA, po trzy­
dziestce, dama lorka, miła,
religijna, posiadająca wła­
sne mieszkanie, pozna w

celu matrymonialnym —

rzemieślnika — jiajchęt-
tiiej krawca — kawifena —

lub wdowęa, do lat 43. —

Oferty 23307 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 48.

BLONDYNKA, wykształ­
cenie średnie, pracująca,
nieblżdna — ładni, pozna
w celu matrymonialnym
kawalera od lat 25 do 33,
przystojnego, kulturalne­
go, religijnego, najchęt­
niej z wyższym Wyśćśztał-
cehiem. Fotografia zwrot­
na, pożądana. Otarty 28195
„Prasa” — Kraków, Ry­
nek 4s.

Kupne
FOTEL dentystyczny —

dwu teleskopowy — kupię.
Oferty 2226# „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

„WFM” nowy, względnie
mało używany, kupie. —

Oferty 33168 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

5 FELG do „Fiata” 508-P,
błotniki, lub całą karose­
rię, kupię. Oferty wraz ż

poda-niem ceny kierować:
„Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46 — dla nr 23158.

KURSY przygotowawcze
do egzaminu czeladniczego
i mistrzowskiego — we

wszystkich zawodach rze­
mieślniczych — prowadzi
Zakład Doskonalenia Rze­
miosła w Krakowie. Wpi­
sy w Krdkowie, ul. Die­
tla 38, codziennie w godz.
od 8—18, w Nowej Hucie:
Szkoła Przysposobienia
Z?wodowego, ul. Bulwa­
rowa 19, w miastach po­
wiatowych wpisy przyj­
mują Cechy Rzemiosł Ró­
żnych. K-6$92

Sprzedał
dachówkę czerwoną, —

szarą, gąsiory, pustaki —

sprzedają. Kraków, ul.
Góralska 3a — boczna uli­
cy Czarnej kolo stacji ko­
lejowej Bonarka.

2MM-M

WAPNO palone I gatu­
nek, tłuste, rychła dotta-
wa samochodem w całym
województwie. — Zamó­
wienia przyjmuje! Biuro
Wapiennika — Kraków,
Podwale ł, ma. *.

MMl-g

MOTOCYKL „IŻ” — Stan
pierwszorzędny — sprze­
dam. Kraków, Garncar­
ska it — godz. 17—11.

>Ml»-g

ODSPRZEDAM cegłę wy­
paloną z dostawą loco
plac budowy, względnie
bez. Cegła zmagazynowa­
na w okolicy Miechowa.
Zgłoszenia listowne: Kra­
ków, ul. strzelecka 15 m.

1. 22980-g

MASZYNĘ dziewiarską —

dwupłytową, szwajcarską
„Rspidśk”, — fabrycznie
iloWą — sprzedam. Oferty
2;',34Ś „Prasa” Kraków, —

Rynfek 46.

„WFM”, stan idealny, —

pilnie sprzedam. Oglą­
dać: Kraków, ul. Nowo­
wiejska 10 m. 15 w godż.
16—18. 22d09-g
ŻEGAR „Argo”, mały, do
taksówki — sprzedam. —

Stan bardzo aoliry. Wia­
domość: — Kraków, tel.
578-85.

22883-g
MOTOCYKL „WŚK” fa­
brycznie nowy — sprze­
dam. Kraków, tel. 2a7-54.

22880-g

MOTOCYKL „WFM” —

sprzedam. Oglądać w go­
dzinach 16—18 — Kraków,
ul. kpt. Potiebni 7 m. 13.

22879-g

SYPIALNIĘ nowoczesną —

ciemną — sprzedam. —

Kraków, al. Słowackiego
41m.5. 22814-g

MOTOCYKL 128 ccm K-55
— ęprzedam. — .Kraków,
Olsza, Zalewskiego 19 —

Duda. 22997-g
SAMOCHÓD małolitrażo­
wy „Hansa — Borgward”
— śprżedarri. Ńóiyy Sącz,
■Ul. Żeglarska I — Woj­
tas. 22922-g

SAMOCHÓD sportowy 4-

osobowy, małolitrażowy
— sprzedam., Wiadomość:
Kraków 14, ul. Zamojskie­
go69m.8.

22921-g

MOTOCYKL „WSK” po
2oW km, tartió Sprzedam.
Kraków, Lelewela 3 —

Jasiński. 22892-g

MOTOCYKL nowy WFM,
do sprzedania. Wiadomość.
KralióW, ul. Lubiąż 15.

23235-g

dziewiarska maszynę
„Walter” stan Idealny —

10/88 — sprzedam. — Mie­
chów,Rynek6m.2,Ip.

»»34-g
POtiSTYlifeN zagraniczny
(NRl), sprzedam. Wiado­
mość: '

Kraków, tel. 305-59,
tylko w goidz. 15—18.

23231-g
KOŁDRY wełniane zagra-:
isiczńe, nowe, sprzedam.
Kłaków, tek 330-52.
_

’ Ż331H-S

WÓZEK głęboki, Czeski •—

ttaWy, spł-zedam. -Kraków,
Kolberga 12 fil. 12 a.

MOTOCYKLE: „itęcWC”,
„Peugeot", „Yietoria” —

sprzedam. — Kraków, ul.
Wrżesińśka 13, u portiera,
gódz. 8—17 .

• 23199-g

„CHEV»OLET” bagażów­
kę, sprzedam. Wieliczka,
ul. Limanowskiego, (sto­
larnia). 23251-g

SAMOCHÓD „Wartburg”,
sprzedam. — Bieda Jan —

Miechów, Szpital — teł.
212. 23272-g

KUCHENKĘ gazową, nie­
miecką, 3-pa.lnikową — ż
piekarnikiem i podgrzewa­
czem, w dobrym stanie —

pilnie sprzedam. Kraków,
18 Stycznia 68, parter.

23214-g

CEGŁĘ — siatkę i Słupki
ogrodzeniowe,, oraz inne
materiały dostarcza Skład
Materiałów Budowlanych,
Skawina, k. Krakowa, ul.
Mickiewicza S.

229«2-g

MOTOCYKL ., Simson -

Sport" z oryginalnym kb-
t-zern lub osowio — sprze­
dam. Leszn* Górne, Koń­
cowa X F-1119

„Fiat” neo, okazyjnie
tanio Sprzedam, Kraków,
Wola Duchacka — Mako­
wa 12. 23263-g

MOTOCYKL „Ti-iumph”
330 ccm (4 biegi), okazyj­
nie Sprzedam, — Kra>ków,
Czarnowiejska 40 m. 6.

OCELOTY — piękny de­
seń, kupon wełno-nyloii,
sprzedam. — Wiadomość:
Kraków, tel. 812-78, godz.
7—15. 23303-g

MOTOCYKL „DKW" 350
Saharą, zamienię na mo­
torower „Simson”, wiśnio­
wy, w dobrym stanie, lub
sprzedam. — Wiadomość:
Kraków, ul. Retoryka i»
m, 1. 23302-g

CIĄGNIK marki „Zetor”,
po kapitalnym remoncie —

sprzedam. — Cena 38.800
żł. Jarząbek — Zawada —

pow. Myślenice.
M»«-g

SAMOCHÓD „Syrena” —

sprzedam okazyjnie. Kra­
ków, ul. Boh. Stalingradu
44 — Zakład Elektrotech­
niczny. 23ŹŚ8-g
FORTEPIAN wiedeński w

dobrym stanie, sprzedam.
Kraków, tel. 588-38, godz.
26—21. 23192-g

Lrtnhka
ŚMtMMŚSMIfettaMMHHMaa—

LETNISKO okolica Dób-
cżyć. — Riha, laś, pókó-
je Wolfie, miesiąc wrze­
sień. Wiadomość: — Kra­
ków, Sienkiewicża 14 m.

2. godz. 19- 21.
22878-g

RABKA — willa „Goraj”
koło Hrezyóium — pęźyj-
tńuje dlśieci. 23215-g

3 POKOJE, kuchnia, kom­
fortowe, III P-, przy Par­
ku Krakowskim, zamienię
nr, równorzędne, I piętro.
Oferty 23081 „Praśa” Kra­
ków, Rynek 46 lub tel.
355-81.

ŁADNĄ garsonierę w Ka­
towicach, — zamienię na

podobną lub samodzielny
pokój w Krakowie. Dziel­
nica obojętna. Zgłoszenia
— Stawowiak Maria, po­
ste rehstante, Kraków 1.

22975-g

garsonierę półkomfor-
tową, zamienię na pokój
z kuchnią w śródmieściu.
Warunki do omówienia.
Kraków, ul. Boh. Stalin­
gradu 14 m. 18, II pietfo,
Od godz. 19—21. 23Ó71-g
PGKOJ, kuchnię, samo­
dzielne. I piętro, centrum,
zamienię na trzy pokoje,
kuchnię, samodzielne, *—

komfortowe^ Koszty re­
montu zwrócę. Kraków,
tel. 221-40.

DUŻE mieszkanie w Kra­
kowie lub okolicy Wy-
najmę ewent. Wezmę w

dzierżawę domek. Dam
w zamian komfortowe
mieszkanie w Bytomiu lub
W Rzeszowie. Wiadomość:
-Szczepański Kazimierz,
Katowice, ul. Powstańców
7.. 23021-g

POKOJ, kuchnię, samo­
dzielne, I p., centrum, —

zamienię na trzy pokoje,
kuchnię samodzielne, —

komfortowe. Koszty re­
montu zwrócę. Kraków,
tej. 231-40.

EMERYTOWANA nauczy­
cielka przyjmie do wspól­
nego pokoju uczennicę
szkoły zawodowej — lub
licealnej. Oferty 22893 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

i POKOJE z kuchnią —

(domek jednorodzinny) —

przy tym mórg sadu, w

okolicy Iwonicza Zdroju,
zamienię na pokój z ku­
chnią w Krakowie. Dziel­
nica obojętna. Warunki
dó omówienia. — Oferty
22887 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

PANIENKA pracująca —

poszukuje pokoju przy
rodzinie. Oferty 22884 —•

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

WDOWIEC Z córką pd-
•zukuje pokoju przy Star­
szej osobie, wzamian da
utrzymanie. Oferty 22882
..Prasa” Kraków, Rynek
46.

STOŁY BILARBOWE
2 KOMPLETNYM WYPOSAŻENIEM

SPRZEDADZĄ
po przystępnych Cenach Nowohuckie

Zakłady Gastronomiczne. — Warunki

do omówienia:

w Dyrekcji NZG — NOWA HUTA,
OSIEDLE ZIELONE, ul. DEMAKOWA 23.

MŁODE małżeństwo, bez­
dzietne, poszukuje niekrę-
pującego pokoju przy ro­
dzinie. Zapłaci bardzo do­
brze. Oferty 23060 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

PRZYJMĘ na mieszkanie
uczennicę (kursistkę) z

lekcjami popołudniowymi
w zamian za małą pomoc
v/ godzinach przedpołu­
dniowych. Oferty 22936 —•

..Prasa” Kraków, Rynek
46.

POSZUKUJĘ kilkuletniej
dzierżawy domu powyżej
12 pokoi w miejscowości
podgórskiej. Oferty pod
..5559” „OMNIPRESS” —

Warszawa, Nowogrodzka
39. K-6775

PARCELĘ budowlaną 5000
m? nadającą się na hodo­
wlę lub ogrodnictwo —

Kraków — Bronowie© Ma­
łe — sprzedam pilnie bez
pośredników. Oferty 22374
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

STUDENT UJ poszukuje
oddzielnego pokoju przy
rodzinie. Oferty 22929 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

KAWALER pracujący —

(pilnie poszukuje pokoju
subloltatorskieiffo, możli­
wie w śródmieściu. — Wa­
runki bardzo korzystne. —

Oferty 23228 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

WILLĘ komfortową —

Rabka — 8 pokoi, 2 kuch­
nie, ćałą wolną, ogród
1000 m2 — sprzeda lub za­
mieni na Kraków „So­
lidność” ■Kraków, Garn­
carska 3. 22868-g

Zguby

SAMODZIELNY pokój z

używalnością kuchni, za­
mienię na podobny. Ofer­
ty 23216 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

UDZIELĘ pożyczki 25.000
zł, w zamian za mieszka­
nie na okres 4—5 lat, w

domu wolnym od kwate­
runku — lub kuplę spół­
dzielcze. Sprawa pilna. —

Adres wskaże „Prasa” —

Kraków, Rynek 46, dla nr

23213.

ŁADNĄ pojedynkę pół­
kom fortową (dózorcówkę)
— zamienię na większe —

lub równorzędne. Kraków,
św. Filipa : m. 3, od godz.
18—20. 23200-g

garsonierę słoneczną,
II p., w nowym budownic­
twie, póhkomfo-rtową, za­
mienię na pokój z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Oft-rty 23279 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

SARBINOWSKA Jadwiga,
zam. w Krakowie, zgubiła
legitymację studencką, —

wydaną przez Państwową
Wyższą Szkołę Muzyczną
w Krakowie. 23054-g

BUNIO . Irena, zam. Kra­
ków, Stradom 15, zgubiła
dowód osobisty i legity­
mację, wydaną przez
Związek Zawodowy Pra­
cowników Budownictwa.

23034-g

CYGANIKOWI Wincente­
mu, za.m. Kraków, Ariań-
Ska 6, skradziono legity­
mację Związku Inwalidów
Pracy oraz legitymację
tramwajową, — wydahą
przez MPK. 23080-g
SOBOL Teresa, zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację studencką, wyda­
ną przez Politechnikę
Krakowską. 23C65-g

POKOJU przy rodzinie,
dla ciotki rencistki, za­
możnej — poszukuję. —

Czynsz za rok ź góry. —

Oferty 23909 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

KUPIĘ samodzielną po­
jedynkę, wolną od kwate­
runku. oferty 22872 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

POKOJ z kuchnią, samo­
dzielne, zamienię na takie
Samo lub pokój ż używal­
nością kuchni. Oferty
22871 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

MIESZKANIE 2 pokoje ż

kuchnią, c. o., w 3-poko-
jówym mieszkaniu W Kra­
kowie przy ul.. Długiej
nadające się dla lekarza
zamienię na 2 mieszka­
nia po pokoju z kuchnią.
Oferty 22916 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

KATOWICE ~ Koszulka.
2 pokoje z kuchnią, — Tl

piętro, komfort, c. o., te­
lefon Zamienię na równo­
rzędne W Krakowie. —

Oferty 22915 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

FOKOJ z kuchnią, — II

piętro, gaz, słoneczne, —

ciepłe, zamienię na 2 po­
koje z kuchnią lub więk­
sze. Warunki do uzgod­
nienia. Kraków — Grze-
górziti, ul. Wincentego
Fola 1 m. 22. róg Chod­
kiewicza i W. Pola —

godz. 22.

22903-g
UWAGA Chrzanów — po­
kój, kuchnia, 45 m«, pół-
komfórt, Kraków, pilnie
zamienię na 2—3 pokoje z

kuchnią w Chrzanowie —

budownictwo ńowe, — lub
Willowe. Oferty 22947 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

fitlŻY pókój t kuchnią z

wygodami, oraz garsonie­
rę w tej samej klatce
schodowej, parter w So­
snowcu, zamienię na rów­
norzędne w Krakowie. —

Oferty 22937 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POKOJ z kuchnią — lub
garsonierę — wolne od
kwaterunku — lub spół­
dzielcze, kupię natych­
miast. Oferty 23267 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

SUŁOWSKI Zbigniew --

zam. w Krakowie, zgubił
świadectwo dojrzałości —

wydane przez II Liceum
w Krakowie. 23G61-g

DWA pokoje, kuchnia —

(woda, gaz), front, I pię­
tro, w Krakowie— zamie­
nię na mieszkanie- r;óWnp-_
rzędne w Nowej Hucieb-^

Zgłoszenia: Kraków, tel.
570-71, W godz. 10—12.

23245-g

POJEDYNKĘ oraz pokój,
pół kuchni, komfortowe —

zamienię na samodzielne,
komfortowe, pokój z ku­
chnią lub dwupókójową
garsonierę. Oferty 23301
„Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46.

POKOJ z kuchnią, kom­
fortowe (używalność przy­
należności), przy ul. Ry­
dla, zamienię na dwa po­
koje z kuchnią, komfor­
towe. Warunki do omó­
wienia. Oferty 23299 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

BYTOM — Centrum ■'—« sa­
modzielne mieszkanie 2-

pokojowe, kuchnia, su per­
kom fortowe, II piętro, w

nowym budownictwie —

zamienię nft równorzędne
lub mniejsze w Krako­
wie. Oferty 23293 ..Prasa”
Kraków, Rynek 46.

Nieruchomości

KRYNICA! parcelę ókołó
1.390 m2. uzbrojoną, bli­
sko centrum, sprzedam. —

Oferty 23233 „Praśa” Kra­
ków, Rynek 46.

SZUKAM wspólnika ż

parcelą do budowy domu
'■JMnarodzinnego. Mam
materiał. Oferty 22961 —

„Prafia” KtakóW, Rynek
46.

DOM 1-piętrowy na roz­
biórkę, sprzedam. Oferty
22057 „Praśa” Kraków,
Rynek 46.

piękną, nabożną parce­
lę. około 1.5Ó0 rńb (włas­
ność hipoteczna) w Bieża­
nowie, sprzeda-m . Wiado­
mość: Kraków, ul. My­
dlarską 10 m. 4 (przeczni­
ca Dekerta). 230 53-g

, _ Lakjato
wyńajm^ dwóm

studeńiicrfń i roku śtu-
di6w. kroków, kórta 15 —

Osiedle Oficerskie.
23070-g

POKÓJ, kuchnia, słonecz­
ne, mały metraż, I piętro,
zamienię na 2 pokoje z

kuchnią — dzielnica obo-,
jętńa. Warunki do omó­
wienia. Wiadomość: Kra­
ków. ul. Kątowa 11 m. 7,
I piętro, od godz. 18.

22943-g

2 UCZENNICE lub ucz­
niów przyjmę ha tnłesz*
kante. ÓWHy 23Ś76 „Fra-
$a” Kraków, Ryń£k 46.

DOZORCOSTWO dwa po­
koje z kuchnią, super-
komfortowe, I piętro, za­
mienię na duży pokój z

kuchnią, komfortowe. —

Oferty. 22961 „Prasa” bra­
ków. Rybek 4Ś.

KŁEM Zbigniew zam. w

Szczakowej, ul. Krzywa 3
zgubił książeczkę deputa­
tu węglowego nr 73, wy­
daną przez Kopalnię „Ko­
ściuszko Nowa” w Jawo­
rznie. P-llll
—---------- ę--- - -------- ---------

JANICKI Władysław, — 1
zam; -

.-Kraków,* zgubił le- '

gitymację wydaną przez
Związek BoWiD w Kra­
kowie. 22881-g

PIETRUSZKA Paweł, —

zam. Lubosza 97, zgubił
dowód osobisty, — wyda­
ny przez KMO Nowa Hu­
ta.

22877-g

KOSTKOWSKI Stanisław,
zam. w Krakowie, zgubił
legitymację studencką
wydaną przez WSR w

Krakowie. 23242-g

KUDEŁKA Stanisław —

zahi. w Nowej Hucie, zgu­
bił dowód osobisty.

23225-g
RAS Jerzy zam. w Kra­
kowie. zgubił świadectwo
dojrzałości, wydane przez
Technikum Mechaniczne
w Krakowie. 23249-g
RYDLEWSKI Jg-nuśż ~

zam. w Krakowie, Rey­
monta 17, zgubił legity­
mację nr 56/117/G — wy­
daną przez AGH.

23252-g
RZEŻNICKI Jacek, zam.

W Miechowie, zgubił legi­
tymację szkolną nr 26 —

wydaną $xżez Sz. Rz. B .

23289-g

Różne

ZAKŁAD dentystyczny po
przerwie urlopowej wy­
konuje protezy, mostki,
korony, szybko tanio. Na­
py awa protez w jednym
dniu. Stanisław Bobrzyń-
Ski Kraków, al. Słowac­
kiego 41 m. 5.

22912-g

PODNOSZENIE oczek na

poczekaniu, naprawa pła-
śzćzy deszczowych, pliso­
wanie, Cerowanie garde­
roby — wykonuje Kra­
ków, szpitalna 36.

22896-g

POMIESZCZEHIA WAflSZTATOWE
WZGLEMIE PLAC

natUjące się na zabudowę barakową,
na pomiesz-eżenie warsztatu remon­
towego małych majzyn
(produkcja cicha)

WYDZIERŻAWI

PRZFDSIĘBIOnST^O USPOŁECZNIONE
w KRAKOWIE.

Warunki do omówiienia. Oferty zgłaszać:
BIURO OGŁOSZEŃ „PRASA”

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 46, dla nr K-7003.
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Ujednolicić!
fpyle się narzekało na mo-
4 notonią posiłków restaura­
cyjnych w bezmięsne ponie­

działki, że wre-

a sicie doczeka­
liśmy się rezul­
tatów. Oto w

Barze Słowiań­
skim (KZG Za­
chód) przy ul.
Długiej zupa
grzybowa z ma­

karonem kosztuje złotych pol­
skich i.—. Wystarczy jednak
przejść nieco dalej, by już ttd
pl. Matejki w Barze Obywa­
telskim (KZG Wschód) skon­
sumować te samą zupę grzy­
bową z makaronem za 9 zł
30 gr.!

Brawo! Tylko... zaraz, zaraz!
Chodziło przecież o rozmaitość
dań, a nie ć en! (Wł)

Randystyna MBCA — Detreomycyna

Rozwój produkcji
Krakowskich Zakładów Farmaceutycznych
Nystatyna jest to antybiotyk

stosowany w medycynie w

przypadkach wyjałowienia flo­
ry bakterynej w organizmie
— spowodowanego częstym
stosowaniem innych antybio­
tyków takich jak no. strepto­
mycyna czy penicylina. Nysta­
tyna sprowadzana jest z za-

3300 nowych miejsc
w hotelach

Oytuacja w zakresie hoteli w
'-'Krakowie jest znana. Trze­
ba jednak przyznać, że ostat­
nio wlaidze tniasta robią eo

mogą, aby ten stan poprawić.
W ciągu najbliższych trzech
lat — Kraków otrzyma 3.300
miejsc w nowych hotelach i
budującym się obecnie domu
turysty. Ta ilość dodatkowych
miejsc pozwoli na fasie jako
tako załatać dziury w żakre-

tury-sie zakwaterowania
stów, (waś)

2 listów redakcji

Jeszcze, w sprawie Sukiennic
Niektóre notatki prasowe

informujące o odbiorze techni­
cznym róibót remontowych Su­
kiennic podawały, że elewacje
Sukiennic zostaną przemalo­
wane w okresie sierpnia i
września br. Notatki te spo-
wodowały zaniepokojenie opi­
nii publicznej czy Sukiennice
nie będą od nowa otoczone
lasem rusztowań.

Należy Wiąc wyjaśnić, że
Komisja dokonująca odbioru
robót elewacyjnych nie zakwe­
stionowała całości tych robót,
lećż poleciła wykonanie szere­
gu poprawek. Niektóre ż nich
zostały już wykonane. Usun e-

cie innych usterek, np. plam,
które Wystąpiły «a aitykach,
czy Wykwitów pod arkadami
musi być poprzedzone bada­
niami i próbami, aby wyko­
nane przemalowania gwaran­
towały osiągniecie pożądanego
trwałego efektu.

'Tego rodzaju roboty powin­
ny być zgodnie z opinią Komi­
sji, Wykonywane w okresie
najbardziej Sprzyjającym
tj, w okresie letnim. Z tych
też wzglądów nie przewiduje
sią Wykonania W bieżącym
roku Wszystkich uwpomn-..
♦tych poprawek elewacji Su­
kiennic,

w bieżącym
tojtoornnid*

mgr T, Budzyń

Pierwszy dzień w klasie II fi
19 Szkoły żeńskiej minął, na

sprawdzeniu listy obecności,
omówieniu wspomnień z wa­
kacji i odczytaniu planu go­

dzin na najbliższy tydzień.
'. Ept.- — J. Lewicki ■

granicy. Krakowskie Zakłady
Farmaceutyczne przygotowują
się do rozpoczęcia produkcji
tego właśnie leku, który pod
nazwą Kandystyny opuści kra­
kowską wytwórnię już w De­
lowie bieżącego miesiąca. Me­
toda produkcji została opraco­
wana przez Instytut Antybio­
tyków w Warszawie.

W krakowskiej wytwórni u-

rucbom-iono produkcję Oxy-
terracyny dla celów hodowla­
nych (Oxyterracynę dla lecz­
nictwa ludzkiego wytwąrza
się tu od dawna). Antybiotyk
ten, rozcieńczony i dodany do.
paszy, uodparnia bydło prze­
ciwko chorobom, wpływa na

jego szybszy rozwój i przyby­
tek na wadze. Odbiorcą Oxy-
terracyny skoncentrowanej są
Zakłady Pasz w Poznaniu.

Do 31 grudnia br. oddział
produkcji chloromycetyny ra-

cemicznej ma być w Zakładach
Farmaceutycznych przestawio­
ny na produkcję dwukrotnie
aktywniejszej: chloromycety­
ny lewoslcrętnej, która w ap­
tekach ukaże się pod nazwą
Detreomycyny, stosowanej w

leczeniu wszystkich odmian
tyfusu, kokluszu itd. W zwią­
zku ze zmianą profilu tej pro­
dukcji prowadzane są obecnie
w KZF intensywne prace przy­
gotowawcze.

Korzystając z badań nauko­
wych prof. dr Sypniewskiego
z Krakowskiej Akademii Me­
dycznej — Zakłady Farmaceu­
tyczne przygotowują się do
podjęcia produkcji kwasu me-

tyło - buteno - karboksylowe­
go, znanego w świecie pod
skrótom MBCA. Jest to pre­
parat pFżećiwmiażdżycowy i
W Większych ilościach znajdzie
się na rynku w przyszłym ro­
ku.

Tyle o nowościach w kra-
k<3W’skie-j wytwóńhi. Jeszcze
kilka słów natury bardziej O-
gólnej. Krakowskie Zakłady
Farmaceutyczne -przejęły - w

tym roku tetehy- polóźohś^A^
JeWym brzegu rzeki Białuchy.
Powstają tam już nW/e od­
działy produkcyjne, jak np.
oddział witaminy B-2 (dotąd
i*aaa«**i»a«*aaMa»9Ka*0K:aaaan«

w kraju liieprcdukowanej), od­
dział kwasu ptetoiloglutami-
tiowego (znanego pod nazwą
kwasu foliowego, lub witaminy
BĆj, witaminy B-S i in.

Równocześnie na terenie do­
tychczas przez Wytwórnię zaj­
mowanym, więc na prawym
brzegu Białiichy, ulega m. in.
rozbudowie produkcja witami­
ny C, tak by można ją było
wytwarzać W ilości 180 ton ro­
cznie.

W KZF odbywają się obec­
nie narady nad przygotowa­
niem planu postępu technicz­
nego na najbliższe lata- Roz­
wój wytwórni będzie szedł w

kierunku produkcji antybioty­
ków i wittwnin. (lov)

i miej_
straceń

Wieńce,
oraz za­

warty

W XX rocznicę
wybuchu wojny,
przy mauzoleum

poległych żoł­
nierzy rańziee.

kich, Grobie

Nieznanego koł­
nierza
scach
złożono

kwiaty
ciągnięto

honorowe.

Fot. J . Lewicki

,<yWYWVVVVWVWVWVWW

GO" grdaEfe^Kiedy
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KO-

Z kroniki

Straży Pożarnej
W os'atnlćh dniach Woj.

menda Straży Pożarnych zanoto­
wała.na wsiach, kilka pożarów, w

których spłonęły tegoroczne zbio­
ry zboża.

W Rogoźniku (pow. Nowy Targ)
wskutek zaprószenia ognia spaliła
się stodoła ze zbiorami należący­
mi do Anny Gółęblak.

W przysiółku Bieńkowice w po­
wiecie wadowickim z nieustalo­
nych jeszcze przyczyn powstał po­
żar W zabudowaniach Władysła­
wa Kaszka. Zniszczeniu uległa sio.
dola i szopa zawierające zboże.

Straty wynoszą 49.090 zł.
We wsi Nowe Bystre w pow.

nowotarskim od wyładowania at­
mosferycznego spłonęła Stodoła ze

zbiorami — stanowiąca własność
Franciszka Kuli. (lis)

słowackiego: godz. ig.is —

„Holsztyński”
MODRZEJEWSKIEJ: 19.15 .Tram­

waj Zwany pożądaniem"
KAMERALNY: 19.15 „Mademoi-

Sćlle”
LUDOWY: 19.15 „Burza”
RAPSODYCZNY: 19.15 „Pań

Tadeusz". Pozostałe teatry nie­
czynne.

Utonął
w jeziarze hźmskia

W Kobylegródku W czasie jazdy
kajakiem utonął >10 jeziorze Roż­
nowskim Mieczysław Białas ur. W
1935 r. żarn. w Tarnowie. Przyczy­
ną nieszczęśliwego Wypadku było
Wywrócenie się kajaku. Białas nie

umiał pływać. (z)

Wyjaśnienie
W nr 281 „Echa Krakowa”W nr 201 „Echa Krakowa*’ a

inia 31 Sierpnia br. do artykułu
,O jesiennym repertuarze Teatru

Ludowego’’ zakradł się biąa. ż

Teatru Ludowego przechodzi w

nowym sezonie dó Teatru Starego
im. h. Modrzejewskiej Jerzy Przy­
bylski.

>•

i

&dy zatrujesz się
grzybami

W związku z notowanymi ostat­
nio lićZiiyffit zatruciami grzybami
— przypdńiinamy có należy uczy-
nić' w takim wypadku żabim po-
nkocy udzieli lekarz. przede

wymioty,
zażyć środKi przeczyszczające, pić
mlełso lub zażywać węgiel lecz­
niczy. W żadnym wypadku za­
trutemu grzybami nie wolno po­
dawać alkoholu. Oto najważniej­
sze Wskazówki.

Poza tym przypominamy, iż nie-
Óojedzone resztki grzybów, które

wywołały zatrucie powinny być
przesłane do Wojewódzkiej Stacji
Sanitarno-Epidemiologicznej, Kra­
ków ul. Skarbowa 4. Tu ustalory
zostanie, gatunek grzybów, co u-

latwia dalsze leczenie.

Krakowska

Drukarnia Prasowa

Wielopole 1
C—6

Kina
UCIECHA: godz. 15.45, 18, 20.15

„Francis, muł który mówi” (USA).
SZTUKA: 15.43, 18. 20.13 „Wąwóz
grozy” (rum.) .

•— WANDA: 18.43,
18, 20.15 „Ostatnia miłość" (fr.),
WOLNOŚĆ: 15.30, IB, 20.15 „Rebe­
ka” (USA), WARSZAWA 15.45, 18,
20.15 „Trapez” (USA) — WRZOS:

(Zamojskiego 50); 15.30, 17.45,
29 „Nocny nalot” (ang.). —

KRAKUS (Al. Krasińskiego 18)
15.39, 18, 29.30 „Miłość po południu”
(USA). ISKIERKA (Żywiecka 44):
17.39, 19.45 „Ania i Mania”. ZUCH
— nieczynne. AMFITEATR (Szlak
71): Ok. 29 „Louis Armstrong”
(USA). CASSINO (Bitwy pod Le­
nino): Ok. 20 „W okopach Stalin­
gradu" (radź.) . CRACOVIA (Al.
Puszkina): Ok. 20 „sny w szufla­
dzie” (fr. wł.) KLEPARZ. (Lubel­
ska 27): 16, 18, 29 „Tańczące molo”

(ang.) — MELODIA (żwierzyniec-
kn 1): 15, 1R.30 „Dzielne ka- .s

eżątko". <(fń), 18, 20 „Postrach-:
kobiet" (fr.-wl.)), MINIATURKA:

15, 16, Program dla dzieci, 17, 18
„Czeskie tococo”, „Paryż miasto

świateł”, 10 „Popiół i diament"

(pOl.) — SYGNAŁ-LETNIE (OgT.
Strzelecki): ok. 20 „Moulin Rouge”
(fr.) GAZOWNik-LETNIE (Gazowa
21): ok. 20 „Cena strachu” ćz. I
i II (fr.) — ROTUNDA (Al. 3 -go

Maja 5): 17, 19 „Eskadra Nieto­
perz” (NRD) — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka): 17, 19 „Serce
matki" (radź.) — MIKRO (Dzier­
żyńskiego) 17, 19.30 „Paragraf i mi­
łość (hlnd.) — TĘCZA (Dębniki-
Praska 52); 17.30, 19.30 „Wąwóz
grozy” (rum.) — DOM ŻOŁNIE­
RZA (Lubicz 43): 17, 19.30 „Zem­
sta zza grobu” (fr.) — KULTURA

(Rynek Gł. 27): 29.15 „Śmiech za­
broniony” (NRF).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT (Osiedle C-l): godz. 15.45,

18, 20.15 „Gosposia do wszystkiego”
(USA). MAŁA SALA ŚWITU: 15,
17, 19.15 „Gorzkie zwycięstwo” (Ir.)
ŚWIATOWID (Al. Lenina): 16, 18,
20.15 „Człowiek w przestworzach"
(ang.). — MAŁA SALA ŚWIATO­
WIDA: 15, 17, 19.15 „Nikt mnie nie

kocha” (węgr.) AKTUALNOŚCI
(Plac Centralny); 15 Program dla
dzieci, 10 „Wyścig ze śmiercią”,
„Przygoda w Strzelińcu”, „Czy
wiecie, że 6/59”, 17 „Kartki z prze­
szłości” (radź.), 19 „zemsta kos­
mosu” (ang.) — SFINKS (Maja­
kowskiego 2): 13, 20 „zakazane
piosenki" (poi.) — BALLADYNA —

nieczynne.

Tćlewfzfct
Środa. Godz. 17.30 Teatrzyk dla

Przedszkolaków: 19.30: Dziennik,
19.5Ó: Przegląd gośpodarczy, 20.05:

„Miłość w górach” film.
Czwartek. Godz. 17 .30: Program

dla dzieci: „Miś z okienką” i „Tea­
trzyk w koszu”, 19 Magazyn gór­
niczy nr 2, 19.00: Dziennik, 19.50:

Program publicyst. 20.05; Rep. t

Domu Pracy Twórczej ZLP, 20.35:
Kronika filmowa. 20.50: program
estradowy w wykonaniu artystów
rumuńskich.

UWAGA: Za ewentualne zm‘Ańy,
które w óśtatńiej chwili żostają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji, redakcja nie
bierze odpowiedzialności. ’■

MUZEUM LENINA, ul. Topólb-
wa (godz. 10—18), MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE „Obrzędy i zwyczaje
ludowe" (9—15), BRAMA FLO­
RIAŃSKA „Dawnć warownie
Krakowa” (8.30—15), DOM SZO-
ŁAYSKICII (Plac Szczepański 9)
„Polska sztuka od w. XIV do
XVIII”, SUKIENNICE „Malar­
stwo polskie od w. XVIII do koń­
ca XIX”,

Kończą się ogórki i pomidory
Na rynku owocowo-warzyw­

nym żaczyna powoli „zapadać
żmterżćh“. Ogórki już się koń­
czą, cena pomidorów podnie-

Nadużycia
w spółdzielniach pracy
Pónad 80 praćówntków działu

rewizji Woj. Związku Spółdziel­
ni Pracy systematycznie, w ciągu
całego roku przeprowadza kon­
trole działalność! Władz 1 człon­
ków we wszystkich spółdzielniach
praćy na terenie Krakowa i wó-

jeiałódżtwa. Niekiedy kontrole ta­
kie W poszczególnych spółdziel­
niach wykazują ftidużyeia. w ta-

Zig wykrycia poszlak dział rewi­
zji kieruje sprawy w Celu dokład­
nego zbadania do organów MO,
W przypadkach bezspornych na­
dużyć sprawa wędruje do Proku­
ratury. Z chwilą, gdy stwierdzi

SSę tylko pewne niedokładności w

realizacji obowiązujących przepi­
sów ktnbórką analityczna
dziale rewizji
profilaktycznie z

Wnioskami do

działów WZSP w

Że Sprawozdania
lącego przebieg walki ż nadilży-

przy
W2SP występuje

odpowiednimi
poszczególnych

Krakowie.

WZŚP omawia-

ciami wynika, że W 1958 t. Skie­
rowano do Prokuratury dla m.

Krakowa do dalszego postępowa­
nia karnego 8 Wnioskót^. Ponie­
sione straty prżda krakowskie

spółdzielnie pracy z tytułu prze­
stępczej działalności niektórych
osób oblicza s:ę w przybliżeniu
ńa 1,5 rn’n A. W tym Samym cza­
sie żarejstroWaftó na terenie na­
szego Województwa 17 dalszych
nadużyć, ogólna suma strat Wy­
niosła około 5,5 min zł.

W roku bieżącym Wzmogła kię
intensywność walki z nadużycia­
mi; obok pracowników działu re­
wizji WZŚP dó prać kontrolnych
włączyli śię inspektorzy NlK-u i

inspektoratu Końtrolno-Rewizyj-
nego. W wyniku tego wzrosła wy­
krywalność nadużyć, w I półroczu
br. skierowano do prokuratory
dla m. Krakowa 13 spraw doty­
czących spółdzielni pracy ż tere­
nu naszego miasta. Straty tych
spółdzielni sięgają ponad 3 min

tt w i pólrócżu ter. skierowana-
również do Urzędów prokurator­
skich 5 spraw że spółdzielni róż­
ni i eSżczóńyćh W Województwie.
Straty wyniosły ponad Ó,5 min zł.

wykryte w roku ub. i bież, na­
dużycia sięgają lat Wcześniejszych.

Do najczęściej rejestrowanych
wykroczeń hależaty kradzieże ma­
teriałów i gotowych wyrobów,
Oraz pieniędzy, łapownictwo, f&ł-
sz swa nie dokumentów, pozbywa­
nie śię lokali spółdzielczych na

rzecz ośób prywatnych, wreszcie

straty powstały wskutek braku
nadzoru W spółdzielniach itp. W

sprawach tych urzędy prokurator­
skie prowadzą szczegółowe śledz­
two.

Jak wynika z omawianego spra­
wozdania źródła ptżestępczej dżia-
łalnc^ci śą różne. M . iń. naduży­
cia są wynikiem zbyt tolerancyj­
nego stosunku dó przestępstw na­
tury gospodarczej, a tym samym
Stosunku cżłonków spółdzielni do
mienia społecznego. Nadto stwier-
fcno przestępstwa w tych spół­
dzielniach, w których członkówit

związani są z pracą okresowo lub
Zatrudnieni są W charakterze cha­
łupników, ćo również wpływa na

obojętny stosunek do Spraw Spół­
dzielni. Jedną ż poważnych przy-

czyn nadużyć i strat w niektórych
Spółdzielniach prący jest złe kie­
rownictwo.

Jak wynika z materiałów na

ogólną liczbę 42 osób, na które

sporządzono doniesienia w I pół­
roczu br., 16 z nich stanowili

przewodniczący zarządów, ich za­
stępcy oraz kierownicy techniczni,
kier-wnicy zakładów, główni księ­
gowi. 12 podejrzanych rekrutowa­
ło się spośród pracowników umy­
słowych, a tylko 1 osoba była za­
trudniona ńa etacie-pracrwnika fi­
zycznego. Tak więc na Ogólną liez-

bę 42 osób, które dopuściły się
nadużyć w I półroczu br. 60 proc,
rekrutowało się spośród władz

Spółdzielczych.

Charakterystycznym momentem

jest koncentracja nadużyć w nie­
wielkiej ilości spółdzielni. Rów­
nież procent strat wynikających
t nadużyć do wartości produkcji
uzyskanej w tym samym okresie

przez spółdzielnie jest niewielki.
Na przykład wartość spółdzielczej
produkcji towarowej w Krakowie

wg orientacyjnych danych wyno­
siła 587.146 tys. zł, ujawnione W

tym czasie straty oblicza się na

3.153 tys. zł co stanowi 0.54 proc,
ogólnej wartości, (z)

sicsięodjutra24złna6zł
za 1 kg (w ubiegłym roku o

tej porze urodzaj na ogórki i
pomidory był w całej pełni).
Sezon zaczyna się jedynie „W
branży” śliwek węgierek. Ó-
statnio sklepy i kioski uspo­
łecznione sprzedają ich dzien­
nieod5do8ton,przyczym
cena tych owoców ulegnie je-
szcze obniżce.

W tym tygodniu ma na­
dejść do Krakowa 10 ton brzo­
skwiń bułgarskich. Kiedy na­
dejdą kawony — nie Wiado­
mo. (1)

Kdtttók krakowski
• Dom Matejki przy ul. Floriań­

skiej 41 — jest jeszcze nadal zam­
knięty dla zwiedzających. Otwar­
cie nastąpi dopiero w dniu 12

wrześna.
• „Grzyby trujące, pokarmy nie­

świeże, konserwy przedatowane —

grożą niebezpieczeństwem zatru­
cia”. Taki tytuł nosi odczyt, który
wygłosi dziś w środę o godz. 13.30
w ItDK przy Rynku Gł. 27 —

dr Dlużniewski.
■ 3-Ietnie kursy dla dyrygentów

amatorskich zespołów muzycznych
rozpoczną się już w najbliższym
czasie. Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat zjedn. Pols. Zespołów
Śpiewaczych * Instrumentalnych.
Rynek Gł. 27 III p. pokój nr 148
tel. 240-28 (w godzinach od 9—14).

CHIRURGICZNY: TrynitaWka
11, POŁOŻNICZY: Kopernika 17,
internistyczny: Kopernika 18,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 8,
OKULISTYCZNY: Kopernika 17,
GRUŹLICZY dla kobiet: Skawiń­
ska 8, dla mężczyzn: Zakrzówek,
POGOTOWIE MILICYJNE tćl. 0-7,
STRAŻ POŻARNA tel 9-3. PO­
GOTOWIE RATUNKOWE tel. 0-9.
NOWA HUTA: POGOTOWIE MI­
LICYJNE tel. 411-11, POGOTO­
WIE RATUNKOWE tel. 422-22,
STRAŻ POŻARNA tel. 433-33 .

Floriańska 15, Stradom 2, Kono­
pnickiej 3, Al. 29 Listopada 17,
Piać Boh. Getta 18, Dzierżyńskie­
go 3Sb, Nowa Huta; OsiCdle A-31,
blok 3 B.

i^errfi©
na środę:

Godz. 16.45: Dziennik. 17.90: ŚO-
natina A. Tausrnana. 17.15: Rozmai­
tości młodzieżowe. 17 .35; Na kra­
kowskiej estradzie. 18.36: Muzyka
i aktalnośćl. 19.00: Wiadomości.
19.93: Kwadrans muzyczny. 19.29:
„Kruk” słuch. 20.38: Melodie tan.

21.00: Z kraju i ze świata. 81.53:

Muzyka tan. 22.25: „Nowości li­
teratury światowej”. 23.00: Kon­
certy fortepianowe S. Rachmani­
nowa. 23.24: Muzyka tan. 23.80:
Wiadomości.

na czwartek:
Godz. 5.30: Wiadomości. 5.36: Mu­

zyka. 6.30: Dziennik. 6 .50: Gimna­
styka-. 7.00: Radio
7.30: Dziennik. 8 .15;
Wiadomości. 8 .45:
stów. 9 .10; Zespół
9.40: „W dorzeczu
Koncert. 11.00: Z całego, świata.
11.40: Gra kapela ludowa. 15.04:
Wiadomość!. 12.10: Koncert życzeń.
15.00; Wiadomości. 15.10: Melodie

cygańskie. 15.30: Aud. dla dzieci.

16.00; Program z Rzeszowa.

— reklama”.

Muzyka. 8.30;
Koncert soli*

Melodyków;
Odry”. 10.00:

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna 8, 11 p. TELEFONY: ««. nacz. I Sekretariat 246-78, sekretarz odp. 580-93, dział miejski i Nowej Huty 219-48, 546-34, dzia! sportowy 543-56, dział łączności z Czy­
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UL Wlślna i, tel. 558-82, 588-41, 5»MÓ. WARUNKI PRENUMERATY: mieś, 12,50 Zł, kwartalnie 37,50 zł, półrocznie 75 zl, rocznie 159 zł. Prenumeraturę przyjmują: „Ruch”, urzędy pocztowe i UstonoUe^

Zgłettenia aa prenumeratę zagraniczna przyjmuje PKWZ„Kucń”. watsaawa, Wfleżą 46. OGŁOSZENIA przyjmuje: Biuro Ogłoszeń. Rynek GL 46. tel. 553-40.



Nie zasłużyliśmy na tak wysoka porażketiMWfl|iniorZT CraM¥fi
. . 1-r wltnnu

w bukareszteńskim meczu

gospodarze zaskoczyli
piłkarzy wielką bojo-

szybkóścią a nawet

przygotowaniem kon-

tytuł
Polski

po

Mur Woźniak

Obrońcy Wisły
tworzyli najlepszą formację

Wracając do niefo t unnych występów na­
szych piłkarzy z Rumunami trzeba zaznaczyć, że
krakowianie bardziej interesowali się występem
II drużyny w Bukareszcie, niż pierwszego „gar­
nituru" v/ Warszawie. Dlaczego? Do reprezen­
tacji „B" zostało wyznaczonych 6 zawodników
z Krakowa (Monica, Kawula, Budko, Michel i

Kościelny II z Wisły oraz Malarz z Cracovii)- a

opiekunem zespołu był trener WKS Wawel —opiekunem zespołu był
A. Woźniak.

Niestety w Bukareszcie pił­
karze nasi nie zanotowali na

swym koncie sukcesu. Jak się
stało, że wrócili do kraju z ba­
gażem aż 5 bramek, rewanżu­
jąc się gospodarzona zaledwie

1 — dowiadujemy się od tre­
nera Artura Woźniaka i nie-
których zawodników krakow­
skich.

— Panie Artku, co się kryje
za porażką 1:3?

— Rumuni byli zespołem
lepszym i wygrali zasłużenie,
ale na tak wysoką porażkę nie
zasłużyliśmy, co zresztą — na

pociechę — przyznawali sami
gospodarze po meczu.

to złożyło?
szybkość

— Co się na

— Większa
ciwników, ich bojowość
bez stopowania piłki. ____

bramki były wynikiem błę­
dów: pierwsza — bramkarza
Gronowskiego, który nie do­
szedł. do piłki zacentrowanej
po rzucie z rogu, mimo że

krzyczał „puść” i obrona nie
interweniowała, druga — pa-
dła po nieporozumieniu Gro­
nowskiego z Kąwulą i piłka
po kiksie tego ostatniego wto­
czyła się do pustej bramki,
trzecia — po nieporozumieniu
Gronowskiego z Grzybow­
skim, który podawał piłkę do
tyłu, a bramkarz wybiegł z

bramki, czwarta — została
zdobyta przez środkowego na­
pastnika gospodarzy z zaska­
kującego strzału z ók. 25 m, a

piąta — z wyraźnego spalone­
go.

— A więc można ich było
uniknąć?

— W zasadzie tak, chociaż
— jak już mówiłem — z prze­
biegu gry Rumuni zasłużyli
na zwycięstwo.

— Czy nasi napastnicy mie­
li szanse na uzyskanie bramek
nie licząc oczywiście tej któ­
rą zdobył Kowalski?

— Trzykrotnie idealne po­
zycje zmarnowali: Noskowski,
Gawroński i Jarek.

prze-
i gra
Same

— Jak ocenia pan grę po­
szczególnych formasji?

— Gronowski grał przecię­
tnie. Obrońcy byli bodaj naj­
mocniejszą linią zespołu,
wśród których wyróżniłbym w

pierwszym rzędzie Kawulę
(mimo niefortunnej, „samobój­
czej” bramki), Pomoc w za­
sadzie nie istniała, gdyż Mi­
chel rozchorował się i nie
mógł grać, a Malarz czuł się
źle na upale i po 30 min. mu-

sialem go zmienić. Natomiast
Widawski i Grzybowski nie
spełnili swego zadania, chociaż
„legionista" walczył bardzo
ambitnie. W ataiku grało „z
musil" 3 indywidualistów na

których w zespołach klubo­
wych wszyscy pracują: Nor-
ko-wski (Polonia Bydgoszcz),
Jarek (Odra) i Adamczyk (Le-
chia). Nie miał więc kto po­
kierować grą ataku mimo, że
Kowalski, Gawroński i Ko­
ścielny II wykazali w meczu

maksimum dobrej woli. Za­
brakło także Trampisza, który
na treningu nabawił się kon­
tuzji pachwiny.

— Jakie wnioski wyciągnął­
by pan z występu w Rumunii?

— Trzeba koniecznie prze­
stawić się na szkolenie za­
wodników w kierunku zwię­
kszenia szybkości i gry bez
zatrzymywania piłki.

Tyle trener A. Wożniak. Na­
tomiast „wiślacy" występują­
cy w drugiej reprezentacji nie
wykazali większej chęci do
rozmowy.

Kawula mimo poprawnej
gry jest załamany „samobój­
czym" golem. Budka i Koś­
cielny twierdzą, że nie roze­
grali dobrego meczu. Żałują,
że Michel nie grał, gdyż w

pomocy była ogromna luka,
która wielokrotnie doprowa­
dzała do tego, że trójka obroń­
ców musiała walczyć z 5 na­
pastnikami a niejednokrotnie
i pomocnikami piłkarzy Ru­
munii. Michel, który z wyso­
kości trybuny przyglądał się

Wstał, a w kilka minut później zebranie zostało
zamknięte.

ROZDZIAŁ XIX.

„Anielska Szwedka”

Poirot usiadł przy stole i przez chwilę nucił coś
z cicha.

— Szkoda, że ona jest taka inteligentna — mruk­
nął wreszcie.

— Kto?
— Megan Barnard. Mademoiselle Me­

gan. Wygarnęła mi prosto z mostu: to są tylko
słowa. Od razu zorientowała się, że wszystko co

mówiłem, nie ma żadnego znaczenia. Reszta dała
się nabrać.

— A mnie się zdawało, że twoja mowa brzmia-
ła zupełnie rozsądnie.

— Naturalnie,
miała.

— A więc nie
władałeś?

— Wierzę, ale
krótkim zdaniu,
dusza zamarzy,
jątkiern Megan.

— Ale dlaczego tak głędziłeś?
— Żeby pchnąć sprawę naprzód i

wszystkich przekonanie, że mają coś
Chciałem... jakby się tu wyrazić... puścić w ruch
rozmowy.

— Sądzisz więc że żaden z obranych kierunków
nie doprowadzi do niczego?

— Cóż, wszystko możliwe — zachichotał i po
chwili podjął zmienionym tonem: — Pośród tra­
gedii rozpoczynamy grać komedię.

— Nie rozumiem.
— Widzisz, Hastings, rozpoczyna się zwyczajny

dramat ludzki. Zastanów się chwilę. Mamy trzy
grupy ludzi, które zetknęły się ze sobą w wyniku

że rozsądnie. Megan to zrozn-

wierzysz naprawdę w to, co opo-

można to było wyrazić w jednym
Tymczasem ja powtarzam się, ile
a nie spostrzegł tego nikt z wy-

zbudzić we

do roboty

zmaganiom kolegów przyzna­
wał, że

naszych
wością,
lepszym
dycyjnym.

Rozmawiał:

(J. F.)
R fi Na marginesie meczu Ru-ł
F \ munia „B” — Polska ♦
■ ,,B” warto poinformować^
Czytelników, że w kierownictwie ł

ekipy nie znalazło się miejsce dla

lekarza (a szkoda, bo może wy-

kurowalby Michela), mimo że .

obok trenera wyjechali do Buka- J

resztu aż 3 oficjele: prez. wro-T

oławskiego OZPN p. Rzepka,
prez. zielonogórskiego OZPN p.
Markiewicz i członek WGiD war­
szawskiego OZFN p. Kraw­
czyk !'..’).

Dziś v/ halS WKS Wawel

Pierwsze mecze

wtumieju koszykówki
•?•y-•»<• .. ■■,

g Dżiś o gocta. 1'6.3$ odbę-
H dzie się w hali WKS Wa­
si wel w Krakowie, otwarcie
g międzynarodowego turnie-
S ju koszykówki drużyn ko-
H biecych z udziałem 6 zespo-
8 łów, w tym 4 zagranicz-
§ ńych. Jako pierwsze zosta-.

H nie rozegrane spotkanie po-
g między -PP-■-Kowno i • CS
§ Oradea, następnie'" kosży-
8 karki Wissenschaft Berlin
S zmierzą się z Lechem Po-

Treningi S

»oldboy’ów« •

znań, a MTK Budapeszt z

WKS Wawel.

Wczoraj obserwowaliśmy
kilka zespołów podczas -tre­
ningu. Trzeba stwierdzić,
że najlepiej zaprezentowały
się koszykarki litewskie.
Węgierki mimo że przyje­
chały bez swej najlepszej
zawodniczki, reprezentant­
ki kraju — Kovaćs pokaza­
ły również ładną grę. Te
dwa zespoły oraz drużyny
krajowe — Dech Poznań i
WKS Wawel będą prawdo­
podobnie walczyć o palmę
pierwszeństwa, ponieważ
drużyny — rumuńska i
NRD reprezentują wyraź­
nie niższą klasę, (ks)

I

na boisku Wisły
Z miarodajnych źródeł otrrymaliśmy wiadomość, że w jednym

z sąsiednich krajów zespół b. internacjonałów zamierza zapro­
sić na mecz drużynę .krakowskich „oldboyów” złożonych z b.

reprezentantów. W związku z tym w piątek na.bocznym bo­
isku Wisły o godzinie 18 odbędzie się rendez-vous krakow­
skich „oldboyów”.

Organizatorzy treningu zapraszają nań: braci Różankowskich,
braci Jabłońskich, braci Filków, A. Wapiennika, Cisowskiego,
Farpana, Giergiela, Nowaka, Gracza, Bobulę, . Mordarskiego,
Szczurka. Kohuta,; Jakubika, Śołka, Rybickiego, Zbroję, Hym-
ozaka, Flanka orąż Dawidowicza. Kierownictwo „oldboyów”
mają stanowić p. p . Niemczyk, Ziółkowski i Piaskowy. .

AGATHA CHRISTIE

PRZEKŁAD WANDY DEHNEL

44)

wspólnej tragedii. I cóż się dzieje? Natychmiast
rozpoczyna się drugi dramat, zupełnie niezależny.
Czy przypominasz sobie mój pierwszy występ w

Anglii? Aż strach pomyśleć, ile to lat temu... Po­
godziłem dwoje zakochanych metodą całkiem pro­
stą: doprowadziłem do tego, że jedno z nich zosta­
ło aresztowane pod zarzutem morderstwa. Nic in­
nego nie spełniłoby zadania. Tak, tak, mój drogi.Śmierć nas otacza, ale my żyjemy. Nieraz już
stwierdziłem, że morderstwo potrafi być wielkim
swatem.

— Co ty pleciesz, Poirot? — zawołałem zgorszo­
ny. — Jestem pewien, że ci ludzie myślą jedynie o...

— Mylisz się, przyjacielu. A co byś powiedział
samym sobie?

— O sobie?
—- Tak, tak, o sobie. Kiedy nasi goście, wyszli,

wróciłeś z przedpokoju nucąc pewną melodię.
— Chyba w nuceniu nie ma nic podejrzanego?
— Absolutnie nic. Ale piosenka może zdradzić

myśli.
— O czym ty mówisz?
— Że piosenka może zdradzić myśli. Czasem by­

wa to niebezpieczne, zdradliwe. Mówi o tym, co

dzieje się w podświadomości. Wracając z przed­
pokoju nuciłeś głupią piosenkę w czasów wojny.
Jakie są jej słowa?... Aha! — Poirot zaśpiewał;

Raz blondynkę kocham raz brunetkę,
Raz Cygankę, raz anielską Szwedkę...

o

V
Prezentujemy o

bok najmłod­
szych piłkarzy
Cracovii, którzy
zdobyli dla bia­
ło . czerwonych
zaszczytny
mistrza

juniorów
zwycięstwie w fi­
nałowym meczu

nad Arką Gdynia
3:0. Jeszcze raz

gratulujemy i ży­
czymy im aby
byli godnymi
kontynuatorami

tradycji swych
wielkich po­
przedników i

wydźwignęli pił-
karstwo swego
klubu z obecne­

go impasu.

W refegproffczffęjrm
skrócie

Podczas Igrzysk Panamery-
kańskich rozgrywanych w

Chicago uzyskano na zawo­
dach lekkoatletycznych kilka
bardzo .dobrych wyników.
Mistrz olimpijski — Al Oer-
ter rzucił dyskiem 50,12 m. a

sprinter Ray Norton przebiegł
200 m w 20,6 sek.*

W Warszawie rozpoczęły się z

udziałem 10 zespołów mistrzostwa

Europy w koszykówce mężczyzn
reprezentacji kolejowych. W

pierwszych- meczach eliminacyj­
nych Węgry pokonały NRD 64:55,
a Rumunia wygrała z CSR 58:47.

*

meczu z faworytem turnieju
koszykówki — drużyną ZSRR.

*

W odbywających się międzyna­
rodowych tenisowych mistrzo­
stwach Polski w Katowicach kra­
kowianin Szyłkiewicz (Olsza) prze­
grał po bardzo zaciętej walce z

Ingvarssonem (Szwecja) 2:6, 6:2,
5:7, 6:0, 2:6, a Czuprykówna (Ol­
sza) uległa Ward (Anglia) 1:6, 1:6.
W pozostałych spotkaniach m. Łn.

Jędrzejowska (Baildon Katowice)
pokonała Olszowską (Legia W-wa)
6:1, 6:3.

Na Międzynarodowych I-

grzyskach Sportowych Mło­
dzieży Akademickiej w Tu­
rynie polscy siatkarze wygrali
z Brazylią 3:0, a koszykarze
pokonali CSR 58:53. Należy
zaznaczyć, że ,. reprewutąpci
CSR wygrali w, poprzednim

— • ----r
ffl ••jr•Temsisci
Australii

Puefcar Ba?isa
W finałowym meczu tenisowym

o Puchar Davisa reprezentacja
Australii pokonała Siany Zjedno­
czone 3:2, odzyskując po rocznej
przerwie cenne trofeum. W osta­
tnim, decydującym pojedynku
spotkali się Amerykanin — Mc

Kay i Australijczyk — Fraser.

Zwyciężył Fraser 8:6, 3:6, 6:2, 6:4.
Tak więc australijscy tenisiści

zdobyli już po raz 16 Puchar Da-
visa. Reprezentacja USA dzierży­
ła go 19 razy, Anglia — 9 1 Fran­
cja—6.

— Trudno o coś bardziej rewelacyjnego. Ale
wydaje mi się, że tym razem blondynka stanow­
czo bierze górę nad brunetka.

— Niepoprawny jesteś, Poirot — zawołałem, lecz

poczułem, że ślę rumienię.
— Objawy całkiem naturalne. Spostrzegłeś chy­

ba nagłą nić sympatii między Franklinem Ciarkę
i panną Megan? Jak on się jej przyglądał! A jak
się to nie podobało Torze Grey... Albo pan Donald
Fraser...

— Poirot — powiedziałem — jesteś nieuleczal­
nym romantykiem.

— Romantyzm? To ostatnie, co można mi za­
rzucić. To ty jesteś romantyczny, Hastings.

Chciałem podjąć dyskusję na ten temat, lecz
drzwi otwarły się nagle i ku mojemu wielkiemu
zdumieniu do pokoju weszła Tora Grey.

— Bardzo przepraszam, że pozwoliłam sobie
wrócić — powiedziała spokojnie — jest jednak
coś, ó cźym koniecznie chciałam pana
wać, panie Poirot.

— Służę pani. Zechce pani łaskawie

Dziewczyna usiadła i milczała przez
gdyby szukała odpowiednich słów.

— Pan Franklin Clarke postąpił
chetnie. Dal panom do zrozumienia,
opuściłam z własnej woli. Postąpił
przychylny mi i lojalny. Naprawdę
wa przedstawia się odmiennie. Miałam zamiar zo­
stać w Devonie, gdyż w zbiorach sir Cecila jest
bardzo wiele do zrobienia. To lady Ciarce życzy­
ła sobie, abym odeszła. Nie mogę mieć do niej
pretensji. Jest ciężko chora, oszołomiona narko­
tykami, które stale przyjmuje. To czyni ją podej­
rzliwą i kapryśną. Nabrała do mnie nieuzasad­
nionej niechęci i stanowczo zażądała, abym zre­
zygnowała z posady.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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złożyły wieoioc sa

Grobie

^iesnaneg©
Żołnierza

Przebywające w Krakowie ko­
sz;,-karki niemieckiej drużyny
Wissenschaft Berlin złożyły dziś
w godzinach rannych wieniec na

Grobie Nieznanego Żołnierza.
Ekipie gości towarzyszyli przed­
stawiciele WKS Wawel, (ks)

I Kto
1 znalazł ©

W samochodzie ciężarowym po­
wracającym z Zakopa-nego w nie­
dzielę 30 bm. z uczestnikami wy­
ścigu, znajdował się rower marki

„Helliet” oraz bagaż osobisiy za­
wodnika Tadeusza Urbanka. W

wyniku nieporozumienia T. Urba­
nek odjechał innym samochodem,
pozostawiając swoje rzeczy bez
dozoru, które do tej chwili nde

odnalazły się. Wszelkie informacje
w tej sprawie prosimy kierować
na adres TKS Korona, Kraków,
ul. Sokolska 17, względnie do V
Komisariatu MO Pędzichów 6.

--- >---

Mascwe zawody
kościusKkewskie

Celem uczczenia pamięci
Tadeusza Kościuszki, oraz w

XVI rocznicę utworzenia w

Z.SRR I Dywizji Fićchoby im.
T. Kościuszki i bitwy pod Le­
nino, Liga Przyjaciół Żołnierza
organizuje masowe zawody
sportowe pn. ,,masowe zawo­
dy kościuszkowskie”.

Zawody zostaną przeprowa­
dzone w formie wieloboju
składającego się z następują­
cych dyscyplin sportów obron­
nych: strzelania z broni spor­
towej '■wojskowej, rzutu gra­
natem, prób topograficznych
i oceny odległości, prób sani­
tarnych, obrony przeciwlotni­
czej i przeciwatomowej. ob­
serwacji terenu, pokonywania
przeszkód.

Zawody w kołach LPŻ 1

klubach trwać będą do poło­
wy bm. Najlepsi z zawodników
oraz zwycięskie patrole wezmą
udział w powiatowych zawo­
dach eliminacyjnych.


